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Po za obrębem państw wchodzących w-skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16.; 

krpłkownik Raczkowski rúe du Pont de Lodi 1. Na całą Szwajcaryą przyjmują prenumeratę PP. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — DlaAngliii Stenów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia H. 
Render, Little Newport Street, Newport Market.
'roi > .Inseraty przysyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłómaczone być mają, powinny być spisane jak najwyraźnićj, jeżeli interesowane osoby nie chcą narazić się na zwłokę albo i od­
iach łożenie inseratu do dnia następnego. Ekspedycja Dziennika przyjmuje je tylko do godziny 10 z rana, polskie zaś do 11. Późnićj oddane inseraty już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi 
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prZj Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakłada.

Ekspedycya Dniennika t*osnanskieyo.
Plac Wilhelmowski Ko. 8.
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fWł POZNAŃ, 21 grudnia.

Spór turecko-grecki zaczyna przybierać groźne roz- 
^niary. Otóż telegram prywatny z Paryża z dnia 19 

który nas doszedł wczoraj rano:
Według doniesień otrzymanych przez Corresp. 
du Nord-Est z Wiednia, wydała W. Porta roz­
kaz Omerowi baszy, który obecnie ma dowództwo 
nad wojskami tureckiemi w Tessalii, by niezwło­
cznie posunął się ku granicom Grecyi. Grecy za­
mieszkali w Carogrodzie już opuszczają miasto.

_ Z drugiéj strony donosi telegram ateński, że stano- 
j,|"isko obecnego gabinetu pana Bulgarisa zostało zachwia­

ne dla tego, że miał objawić chęć porozumienia się z W’. 
J ’ortą. P. Komunduros ma utworzyć nowe nnnistei stwo, 
ï lardziéj odpowiednie wojowniczemu zapałowi Greków, 

"9^tórzy ani słuchać nie chcą o przyjęciu, ultimatum ture- 
Ü fk’e30- (Dokument ten znajdzie czytelnik streszczony 

’kdlug Patrie pod rubryką „Francyi.“) Jednocze­
śnie dochodzi nas bardzo ważna wiadomość z Bukaresztu, 

¡t rząd rumuński odmówił zadość uczynienia wymaganiu 
W. Porty, aby wszystkich Greków zamieszkałych w Ru- 

lStaunii natychmiast wydalił z kraju, opierając się na tćm, 
’^¡e Porta nie ma prawa stawiać żądania takiego, ani rząd 
¡jfinnuński nie może go spełnić ze względu na zasadę 
'Opeutralności. Odmowę tę poparli podobno konsulowie 
“iepocarstw zagranicznych, co znów zapewne da powód 
—io zatargów W. Porty z Rumunią, działającą, jak się 
Jhdaje, w porozumieniu z Rosyą. — Mimo wikłającego 
,v lię w ten sposób położenia politycznego, organy wielkich 
x,Mocarstw nie tracą jeszcze nadziei, że pokój na Wscho- 
jlzie da się utrzymać a przynajmniej konflikt zbrojny 

(lokalizować.
2; Korespondent nasz paryzki zastanawia się obszerniéj 

aad znaczeniem zmian zaszłych w gabinecie tuileryjskim
■alsi mniema, że w ogóle nie należy im przypisywać zbyt 
{¿„wielkićj doniosłości; wiadomo bowiem, że ministrowie ce- 
le|Barza Napoleona są tylko narzędziami w jego ręku. 
«Sądzi przecież korespondent, że nominacya pana La 
^Valette wpłynie na energiczniejszą politykę Francyi na
— Wschodzie.

Ze Lwowa donoszą nam o pomyślnym przebiega za­
biegów delegacyi galicyjskićj w Wiedniu, co także 

oJ Presse potwierdza. Bliższe szczegóły zmuszeni je-
- iteśmy dla braku miejsca odłożyć do jutrzejszego numeru 

ziennika.'«O
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Józef Siemaszko,
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Jeżeli zgon ludzi zacnych i zasłużonych do­
brze krajowi i ziomkom wywołuje sympatyczne 
serdeczne i pełne należnego uznania wspomnie­
nia, to z drugiej strony nie od rzeczy może za­

stanowić się i nad mogiłą osobistości, które si^ 
wpisały inaczej w pamięć współczesną. Do ta­
kich osobistości, upamiętnionych w męczeńskie! 
iziejach Polskich i Litwy pod panowaniem mo- 

łSkiewskiem rozlicznemi zbrodniami, których prze­
rażająca potworność czyni zawsze problematy- 

oczną cywilizowanćj Europie ich prawdziwość 
¿należy zmarły w Wilnie na dniu 4 grudnia r. b 
.(metropolita prawosławny Litwy, Józef Siema­
szko. Poprzestając na doniesieniu korespondenta 

Litwy w nrze 291 Dziennika, nie wywoły­
walibyśmy w kolumnach pisma naszego pamięć: 
rytego krwawego i ponurego cienia, tak jak i dzi­

siaj nie jesteśmy ani w chęci, ani w możność: 
'kreślenia dziejów jego zbrodniczego żywota, gdybj 

Moskwa, gdyby oiicyalizm petersburgski, gdybj 
naczelnik „północno-zachodniego kraju,1 
nie kazali czcić jego pamięci, jako człowieka rze­
czywiście czci godnego i gdyby niektóre dzien- 

s.niki niemieckie, nie znające prawdopodobnie prze­
szłości Siemaszki a zwiedzione demonstracyjnem: 
smutkami moskiewskiemi, nie zapisywały jego zgonu 
nko jednego z powag i filarów urzędowego ko­

ścioła Rosyi. Dla scharakteryzowania, dla przypo- 
, Mnienia tego zgasłego co dopiero żywota wystar-

Wtorek, 22 gradó 1888.
freejpfcU 4»»rui««

wyaoíi w Ptrsnaaií» 2 ta). 15 s»7., w aj<n*rcii i p. u 
akiéj S tal 1 agr; 8 fen.. * A?«iryi fi gu'deu«w_. * 
S:t.wcí0«fci 8 'A 12 ngr., w Brafccji t< fr., w Any; 
l f. a»«. w Saweey: 5 ta'. Ló sgr., v EHai: i tal- « 
aip-.. vt kloszach 28 tr.< w Hayune 30 fjr., w Ss»v- 

earyi 25 fr., w Bwlzii hi fr , w Ttreyl 28 -r*. 
w Ameryce 8 doi.

Przedpłata i »giosarsh
prayjmftją siy w ekspedycji; przedtłoę pr-v ri¡ i,x 
w monarchii pruskićj ora», w ptn>twaeh do ?wi ■/'■•. 
pocztowego n;emieck.o-Huetry»cU. należących urztd 
pt estove. W tnaycb kisjaoh iv tylko mu«* "Lr 
tuty, ha Liół-yeL pośrednictwem (Rob. niż.: i¿'C;*v. 

i&icta przepłać ogłoszenia do okap i > >.n

■ liękopisraa
r?¿ukcyi nie rwrftcają ,*• : -*<«» 

sje«A»one.

AJENOYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
księgarą. — F.H. Richter^ Łsięgarz^ nakładca Strzechy we Lwowie przy placa Maryackiro: — W Paryżr. (przyis»«ją przedpłatę) Llbrairie dn Luzembearg 

. C. — AJemeye <Se praryJsitowatuJ«. *>ai«aa.«-Ai Na całą Francy^ w Paryżu ni; 
...... W Berlinie: Rudolf Moa ar Gr. Friedrichstrasse 60, A. Retemeyer. B. Afbreeht

_______ __.___ _. ®p. — W Wrocłswin: Priebatach, Ring. — W Buku: St. Bajoński; w feydgoKz*rv: Tom » Śaicgncki;
H. Stan; w Inowrocławiu: A. Krygzewsfei; w .S&racsewie: Stefański; wKcyui; Sgnacy Wendiińeki; w Kostrzynie: Swoboda; . Krobi: Jakdb 

ski: w Miłosławiu: J. Kamiński; w A ur. Goślinie: Smorowski; w Kakle: L. Wyszyński: w Obornikach: F. W. Rakowski: w Ostrowie J. Priebatseb 
________ , ______ „__i: T, Radkiewicz; w Śremie: N. Kucharski; w Strzelnie: A. Laskowski; w Toruniu: *‘
Zapałowski ; w Witkowie: R. A. Langiewicz; we Wrześni: K. Winżewski, B. Nowakowski.

cza, bez potrzeby szerokiego rozpisywania s ię pro­
sta reminiscencya faktów przed dwudziestu kilku 
laty aż nazbyt dobrze znanych, dzisiaj zapomnia­
nych nieco, a dla tego zasługujących na odświe­
żenie w pamięci i sercach teraźniejszej gene- 
racyi.

Imię Siemaszki, jak już nasz korespondent 
litewski zauważył, pozostanie krwawo zapisanćm 
w męczeńskich dziejach Unii na Litwie. Pomysł 
jej zniesienia w roku 1839 jest w znacznój części 
jego dziełem, którego sam najczęściój własnorę­
cznym, okrutnym i krwawym był wykonawcą. 
Objazdy Siemaszki po Litwie w asystencyi sotni 
kozackich, zamykanie kościołów Unii, sieczenie do 
krwi rózgami dzieci, kobiet i starców wzbraniają­
cych się przyjąć prawosławie, więzienie i werbo­
wanie kapłanów Unii trwających w wierze, — 
otóż czyny zmarłego w tych dniach metropolity 
prawosławia, godne stanąć kiedyś obok „O pało w“ 
Iwana Groźnego.

Najnieodłączniej, najnierozerwalniśj splotło, się 
to zbrodnicze imię i ten zbrodniczy żywot z imie­
niem Makryny Mieczysławskiej, ksieni Bazylianek 
mińskich, która w swym przerażającym krwawą 
prawdą pamiętniku wystawiła niespożyty pomnik 
katowi Unitów litewskich. Mieczysławska stała 
się historyografem apostoła schizmy; Juliusz Sło­
wacki napiętnował w swej Rozmowie z Matką 
Makryną imię jego przekleństwem poezyi. Ge­
niusz Juliusza nie pozwoli zasnąć w pobłażliwćm 
milczeniu pamięci Siemaszki. Historya zapomni 
o nim może; poezya będzie go przypominała wszy­
stkim choćby najpóźniejszym generacyom, dopóki 
język polski trwać będzie, dopóki płomieniejące 
słowa wieszcza będą powtarzane przez usta mło­
dzieży polskiej. Imię Józefa Siemaszki zasługuje 
na podobną pamięć. Kronika jego apostołowania 
w jednym tylko klasztorze Bazylianek mińskich, 
na owej szczupłej widowni, na którćj mu wynieśli 
tek wiecznotrwały pomnik prawda historyczna Mie- 
czysławskiój w połączeniu z geniuszem poetyckim 
Słowackiego, zapisuje lapidarnym stylem na swych 
stronnicach następne czyny „prawosławnego metro­
polity“ przeciw niechcącym się wyprzeć wiary Oj­
ców zakonnicom mińskim:
Babiańska Kaliksta, zgruchotana murem;
Balińska Marta, zaczadziała;
Baniewiczówna Kazimira, zgruchotana murem; 
Bieniecka Teresa, umarła w pomięszaniu zmysłów; 
Botridówna Salomea, ma wyrwane oczy;
Brochocka Aniceta, skaleczała;
Domejkówna Apolonia, ma wyrwane oczy; 
Dorgiełłówna Stanisława, skonała pod rózgami; 
Downacówna Baptysta, spalona w piecu; 
Filihauserówna Elżbieta, umarła w pomięszaniu

zmysłów;
Gedgoftówna Bonawentura, ma wyrwane oczy; 
Głębocka Onufrya, skonała od rózg;
Górska Kolumba, po rózgach na taczce skonała; 
Korycka Katarzyna) . ,.
Kwiotówna Irena ) zyw0 ell,K‘ “«rzebane.

Ofiar było sześćdziesiąt jedna, zasługi 
dla schizmy i Moskwy wielkie, wynagrodzone hoj­
nie pensyą, orderami, tytułami, dzisiaj wreszcie 
ofieyalnym żalem i pochwalnemi nekrologami po 
dziennikach moskiewskich. W obec tych żalów, 
w obec lakoniczno-pochwalnych doniesień prasy cy­
wilizowanćj Europy, nie zawadzi przypomnieć te 
stare, dobrze niegdyś znane rzeczy a mogiłę zga 
słego apostoła prawosławia przypieczętować „pra­
wdą,“ wyjętą z Okólnika księcia Gorezakowa: 
„Zasada wolności sumienia leży w trady- 
cyach i obyczajach Rosyi!“

Wiadomości urssędowe.
NPan raczył radzcę sądu powiatowego Petrene w Marg- 

gr.bowie mianować dyrektorem sądu powiatowego w Szyłokar- 
czmie (Heydekrug).

Koresposdencye Daiennikss. Po^n.

Warszawa, 15 grudnia.
« Telegraf wam już doniósł, że gazeta No woje 

Wremia otrzymała pierwsze ostrzeżenie za swoje zdanie 
o rządach administracyi moskiewskićj w Litwie i Koronie, 
oraz za przedrukowywanie wiadomości z gazet zagrani­
cznych, wystawiających w fałszywćm świetle działalność 
figur rządowych. Nie chcemy wchodzić tu w spory, o ile 
ministerstwo spraw wewnętrznych postąpiło taktownie, 
pozbawiając na przyszłość organ polityczuy możności prze­
druku z pism zagranicznych; zwróciwy tylko uwagę, że to 
ostrzeżenie wywoLne zostało koleżeńską usługą Gołosa 
i Dziennika Warszawskiego, dwóch zarówno go­
dnych przi-ciwuików cytowanego wyżej organu. Dzienniki 
moskiewskie do zbytku może używają wyrazu confriere 
(sabrat); dzisiaj dziennik No woj e Wremia może zawo­
łać: obyśmy na przyszłość unikli takich spółbraci. Reda- 
ktorowie Gołosa i Dziennika Warszawskiego 
zacierają może ręce z radości; smutny to zaprawdę owoc 
koleżeńskiej denuncyacyi. Bo jakże n&zwać inac/ój wy­
stępy G o ł o s a przeciwko Nowoje Wremia? Gołos 
uznał ten dziennik sa podkopujący powagę rządu, za or­
gan wrogów Moskwy, nareszcie za organ polaki. W swój 
zaciętćj nienawiści do wszystkiego, co tchnie już nie go­
dnością, ale przyzwoitością, odmówił on redaktorom N ow. 
W r. logiki, wychowania itd. Widzicie więc z tego, coś wy 
przytoczyli, co się nazywa w Rosyi wolnością prasy i jak 
dzienniki wielkie rozumieją uczciwą polemikę między sobą. 
Gołos wiecznie zarzuca Nowoje Wremia, że ta osta­
tnia jest polską gazetą, wydawaną tylko w języku moskie­
wskim; słusznie tćż raz odpłaciła mu Nowoje Wremia, 
nazywając Gołos gazetą Kirgizką, wydawaną po ro­
syjsku. To ostatnie twierdzenie pono bliższćm jest prawdy 
jak pierwsze. Dzień. Warszawski, który dość jest 
przytoczyć, aby nam stanął przed oczami organ posługu­
jący się bronią najnieszlachetniejszą i zarazem najbardzićj 
bezsilną, bo kłamstwem, —Dicmniejsze jak Gołos ma 
zasługi w tćm, że Nowoje Wremia otrzymała ostrze­
żenie. Artykuł Dz. Warsz. przeciw No w. Wremia, 
na który w swoim czasie zwróciliśmy uwagę czytelników, 
w jednćm mianowicie miejscu zawierał formalną denuneya- 
cyą, którą przedrukował Gołos tłustym drukiem. Czy­
taliśmy tam mnićj więcćj co następuje: „W Nowoje 
Wremia spotykamy się z przekroczeniami, którychby 
nie powstydzili się głosić najwięksi wrogowie Rosyi.“ Nie­
chaj się tylko Gołos raduje do współki z Dz. Warsz.; 
ale gorzko zapłacą ci panowie, jeżeli opinia publiczna 
w Rosyi ocknie się kiedyś i surowo osądzi tych, co sobie 
przywłaszczają miano jćj przewódzców. Jeszcze słówko 
co do strony językowćj w Nowoje Wremia i w Dz. 
Warsz. w jego rosyjskićj połowie. Dz. Warsz. czy tćż 
Warsz. Dniewnik zarzucał Now. Wremia, żewtym 
ostatnim organie nie ma nawet dobrego języka rosyjskiego. 
Ze wszystkiego, cośmyprzywykliznajdować w Dz. Warsz., 
to nam się wydało kapitalnie śmiesznćro. Od czasu wy­
chodzenia Now. Wremia czytujemy regularnie to pi­
smo i nigdy nam nie zdarzyło się spotkać zboczeń przeci­
wko gramatyce, składni a nadewszystko przeciwko du­
chowi języka moskiewskiego; całkiem przeciwnie w Warsz. 
Dniewniku; kto choć cokolwiek jest obeznany z języ­
kiem rosyjskim, przyznać musi, że język, używany 
w Warsz. Dniewniku jest polski niemal rosyjskiemi 
głoskami. Tak wielka zachodzi różnica między językiem 
prawdziwie rosyjskim Now. Wre aiia, a rzekomym języ­
kiem moskiewskim W ars z. Dn. Równie nieszczęśliwym 
językiem polskim jest pisany polski Dz. Warsz., w któ­
rym wydatnieją niektóre moskiewskie sposoby mówie­
nia i ciągłe (umyślnie niezawodnie) błędy pizeciwko skła­
dni i duchowi naszego języka. Jeżeli tym obu Dz. War­
szawskim zaśpiewa rząd od Nowego roku reąuiescat in 
pace, uwolni nas przez to od znoszenia niepotrzebnego ka­
leczenia naszego pięknego języka i napaści niesprawiedli­
wych i mściwych.

2E Zaboru ro»yj«ki«s», 10 grudnia.
IM Trzeba być naocznym świadkiem, żeby mieć

chociaż trochę pojęcia, jak się u nas odbywają roboty 
publiczne, dawane w entrepryzy. Kilka niżćj przytoczo­
nych faktów da wam słabe wyobrażenie o nadużyciach na­
szych tak zwanych braci pantdawistow, co to dla na­
szego dobra z poświęcenia jedynie rządzą nami. Guber-

lazurkiewicz; w Trzemesznie: Bnzaltki; w Węgróweu

Pana Izydora SSusrli» plac Sapieżyński No. 1/2,
„ łfi. lYSicliaeli«« Małe Garbaiy No. 11,
„ M. fricdlaendcr, plac Wilhelmowski No. 6.

nator kielecki (p. Chlebnikow jeżeli się nie mylę), żo­
naty z córką nieboszczyka' znakomitego szachisty Pe- 
trowa, tak nienawidzącą Polaków, ogłosił przez pisma 
publiczne licytacją in minus na reparacyą dachów 
wszystkich gmachów rządowych w Kielcach. Pan 
Laudon, przedsiębiorca, znający Kielce na pamięć, wy­
rachował w Warszawie, że reparacja ta kosztować może 
zaledwie 5000 rubli, kiedy licytacya rozpocząć się mia­
ła od 20,000 rs. Otóż p. Laudon wyrachował sobie, że 
dając 5000 rubli łapówki urzędnikom, oprócz wyłożo- 
żonych na koszta reparacyi 5000 r., będzie miał czy­
stego zysku 10 000 rubli. Tak korzystnego interesu nie 
wypuszcza się z rąk, tak przynajmnićj p. Laudon w swo- 
jćj naiwności sądził, a ponieważ termin licytacji był 
blizki, na wyrobienie zaś nowego paszportu trze baby pa­
rę dni czekać, a miał paszport dawniejszy do Radomia, 
udał się więc w drogę do Kielc, nie tracąc czasu. Na 
miejsce przybywszy, dowiedział się, że ma jakiegoś współ­
zawodnika i że nim jest kuzynek gubernatora, były urzę­
dnik z Rosyi wypędzony ze służby za kradzież. T > go 
wiele nie zrażało, jakkolwiek ostrzegany był, ż^by d<> li- 
cytacyi nie przystępował i oczekiwał w hotelu na licytacją 
mającą odbyć się następnego dnia. W tćm wieczorem 
zjawiać się polieya (w dzień przybycia pana Laudon do 
Kielc) i żąda paszportu. Paszportu pan Laudon, nie 
miał do Kielc. Zanotowano nazwisko jegoJ numer pa­
szportu wydanego z Warszawy do Radomia i kazano mu 
się stawić na drugi dzień do policyi. Pan Laud m prze­
straszony, umknął tćjże sarnćj nocy jeszcze z Kitle, do­
stał się do pierwszćj stacyi i ztamtąd pocztą udał się 
do Warszawy, a kuzynek gubernatora kieleckiego wziął 
entrepryzę zeparacyi dachów za 20,000 rubli, na czćm 
zarobi 15,000 rubli, któremi się zapewnie podzieli z gu­
bernatorem. Miejscowi spekulanci, wiedząc o zamiarach 
gubernatora, nie przystępowali do licytacyi.

W Warszawie na komorze lądowćj budują się skła­
dy. W opieczętowanych deklaracyach mnóstwo przed­
siębiorców podało 22 procent niżćj wskazanćj przez rząd 
cyfry. Mimo to jednak Rosyanin Jakimowski inżynier 
wziął na siebie budowę składów podług ceny oznaczo- 
nćj przez rząd. W czasie bytności ministra Timaszewa 
zrobiono deuuncyacyą. P. Timaszew jak drugi Salomon 
rozsądził z łatwością sprawę. „Ponieważ, powiada, byli 
przedsiębiorcy co chcieli wziąść budowę składów o 22 
pet. niżćj podanćj ceny, a p. Jakimowski rozpoczął już 
budowlę, a więc, ażeby rząd me był stratny i p. Ja­
kimowski także, to jest żeby wilk był syty i owca cała 
odtrącić od podanćj przez rząd sumy 11 pcL, to jest 
p. Jakimowski dostanie 11 pet. mnićj, rząd zaś zapłaci 
11 pet. więcćj nad ofiarowąną przez przedsiębioiców ce­
nę.“ P. Jakimowski jest także antreprenerem dróg bi­
tych, czyli właściwićj mówiąc zajmuje się reparacyą 
tych dróg. Szosy są w najlichszym stanie, ale p. Jaki­
mowski robi majątek.

Można więc śmiało powiedzieć, że w administra­
cyi rosyjskićj złodziój na złodzieju siedzi i zło­
dziejem poganiał Weżcie np. historyą wodociągów. 
Za Paszkiewicza jeszcze proponowali nasi inżynierowie 
urządzić rezerwoary i machiny powyżćj miasta przy 
Solcu na czystym piaskowym gruncie. Tymczasem znany 
szpieg Grass., mekler księcia Paszkiewicza, zakupił 
nadzwyczajnie tanio brzegi Wisły, gdzie obecnie znaj­
dują się wodociągi.

^Magistrat nabył tedy od Grassa grunta, gdzie cią­
gle wywożono gnój i śmieci. Pod zbudowanemi wodo­
ciągami jest kilkanaście stóp gnojowiska i nic dziwnego, 
że z czasem przez szpary, utworzone z odpadków ce­
mentu, sączy się robactwo i przechodzi do wodociągów. 
Woda jest nie zdrowa i obrzydliwa. Urządzenie wodo­
ciągów kosztowało 450,000 rubli srebrem. Pan Loe- 
wenberg bogaty przedsiębiorca, dowiedziawszy się nie­
dawno, że magistrat ma zamiar oddać wodociągi na pry­
watną entrepryzę, zgłaszał się po kilkakioć do władz 
w zamiarze wzięcia tego przedsiębiorstwa na sieb e. Od­
mówiono mu. Tymczasem niemieckie Towarzystwo ga­
zowe warszaw, otrzymało już ten przywilćj w Peters­
burgu na bardzo korzystnych warunkach, bo nabywa 
na własność za Kil część kosztów to jest 45,000 rubli, 
z którćj to sumy 5 tylko część natychmiast zapłaci, re­
sztę zaś amortyzacyjnym sposobem powoli spłacać bę­
dzie. Wydatków rocznych będzie około 19,cOO rubli 
na administracyą i na inne potrzeby, czystego zaś do­
chodu mieć będzie 15,000 rubli, od włożonego kapitału 
9000 lubli (jako piątćj części 45,000 rubli). Przedsię­
biorstwo, jak widzicie, świetne.

Towarzystwo gazowe zrobiło było układ dawnićj 
’< magistratem co do oświetlania miasta na 25 lat. pod 
warunkami modyflkującemi umowę stósownie do zmian,



jakie dojść mogą w] skutek" postępu ogólnego na 
tój drodze. Ks. Czerkaski za panowania swojego despo­
tycznego w Warszawie, otrzymawszy dobrą łapówkę, na 
co są dowody, zerwał kontrakt, zawarł nowy na 99 tal. 
z ternie same.o towarzystwem, dając mu wszelkie mo- 
żdwe korzyści z krzywdą miasta. Wątpię, żeby szcze­
góły tego szachrajstwa księcia i cyfry były interesując? 
dla was; fakt jest niezaprzeczony i cała Warszawa po­
twierdzić go może. Czy warto jednak brudzić sobie rę­
ce podobuóm plugastwem, jak złodziejstwami i szachraj- 
stwarai książąt Czerkaskich i innych tym podobnych pa- 
tryotów rosyjskich?

Poprzednio już pisałem, że wszystkie dobra narodowe 
zabrane zostały przez urzędników rosyjskich, jakodonacye. 
Nięchajże was coraz nowe ukazy o uposażeniach Rosyau 
w Kongresówce w błąd niewprowadzają. Już dawno ta 
bauda rozbójników, mieniąca się administracyą w kraju 
nadwiślańskim, rozchwytała wszystko co tylko było do 
wzięcia. W pewnych tylko jednak odstępach czasu 
z kolei darowizny te własności ziemskich są przez komitet 
urządzający carowi do podpisu przedstawiane, a potćm pu­
blicznie ogłasz ne. Wszystkie tedy, jak powiedziałem, 
maiątki narodowe już mają swoich wyznaczonych właści­
cieli. Uwagę tę robię z powodu nowo ogłoszonego ukazu 
o nadaniu panu Wittemu majątków ziemskich, których 
dochód nie 3UU0 rubli ale 9000 rubli wynosi.

W teatrze wielkim na przedstawieniu komedyi „Pan- 
n i Mężatka“, w którćj główną rolę przedstawiała paui Mo­
drzejewska, było mnóstwo osób — po komedyi nastąpił 
balet. Panna Bylewska, bardzo przystojna i zgrabna tan­
cerka, przywitaną została oklaskami, w czóm przewodni­
czyli oficerowie rosyjscy. Paradyż, nie wiem z jakiego po­
wodu, bo panna Bylewska jest lubiona przez pul,Możność, 
z?czął sykać. Przy powtórnym tańcu panny Bylewskićj 
powtórzyły się oklaski i sykania. Nieszczęśliwym trafem 
p uua Bylewska pośliznęła się i tylko co nie upadła, para- 
dyż zaczął wołać „bis“ — oficerowie zaś ze swojći strony 
pięściami odgrażali paradyżowi. Robię wzmiankę o tćm 
dla tego tylko, że rosyjskie gazety, jeżeli dowiedzą się. 
o tym fakcie, to niezawodnie uważać go będą za demon- 
stracvą polityczną.

Koić) żelazną z Brześcia do Smoleńska miał nabyć 
wielki książę Michał Mikołajewicz, książę oldenburgski, 
pod bardzo korzystnemi warunkami, aby ją potćm odstąpić 
jirzedsiębioęcom krojowym i zagranicznym, zarobiwszy 
na tym interesie parę milionów rubli. Jak zuowu na tych­
że samych warunkach kolćj z Brześcia do Berdyczowa 
miała przejść na własność Adlerberga i Szuwałowa, z Mo­
skwy do Smoleńska już po niwćlacyi robią się nasypy, ze 
Sm deń ka oo Brześcia studya już ukończone, z Brześcia 
zaś do Berdyc ewa studya na ukończeniu. Z Odesy do 
B łty na żeh.znćj kolei dotkliwie brak wody czuć się daje, 
ołe pociągi, umyślnie przeznaczone do tego rozwożą wo­
dę po stacyach.

Przed kilku tygodniami w niedzielę na Wszystkich 
Świętych w kościele św. Jana w czasie nabożeństwa jakiś 
człowiek, dosyć jeszcze młody, garbarz podobno z rzemio­
sła, po kazaniu zaczął głośno przemawiać do zgromadzo- 
mgo ludu, utrzymując, że natclmiouy przez Ducha św., 
mów ł o niebezpieczeństwach, jakie nam grożą z ucisku 
Moskali i coraz silniejszego wpływu Niemców. Zachęcał 
lud do wytrwałości, robiąc przytćm nadzieję, że cierpie­
nia nasze wkrótce się skończą. Poczciwi ludziska obecni 
skłonili go do wyjścia i wyprowadzili z sobą na ulicę, lecz 
przez policją był aresztowany — siedzi w cytadeli.

Tych dni przeszły przez Warszawę dwie kolumny re­
krutów. razem około 600 ludzi z Piotrkowskiego; odziaui 
byli w płaszczesołdackie i kiepi wojskowe mieli na głowach; 
zgubcrniiwarszawskićj przechodzące oddziały rekrutów idą 
zwykle na zborny punkt na Pragę w swoich ubraniach 
i tam dopiero przebierają ich w odzież sołdacką.

Kiedy już życzenia Rosyi i panów Palackich, Ricge- 
rów Ku/icinskich, Gołowackich itp. spełniają się, kiedy 
już zupełnie zleją się Słowianie austryaccy i tureccy z Ro­
sją raiłbym wiedzieć, czy mieszkańcy Rusi galicyjskićj, 
Czech, Morawii, Dalmacyi, Karyntyi itd. wystawią pomnik 
wdzięczności dla swoich przywódzców, kiedy za chwilowy 
szal hezimślnći demonsiracyi przeciwko Niemcom zmu- 
sz1 m będą potćm drogo, bo krwią własną, opłacać hanie­
bny sojusz i kiedy żony, matki, siostry będą widziały mę­
żów. synów, braci odzianych w szypele moskiewskie, pę­
dzi nycb iak stada bidła na Kaukaz, do Taszkeńtu lub na 
br e«i Amuru o 15,000 wiorst

Radziłbym naszym biednym braciom Słowianom, Rusi­
nom stal cyjskim, węgierskim, Czechom, Morawom i Sło­
wa ki -ni przekonać się na przód, co to jest rząd rosyjski 
i jego administracya. Niechaj kilku z każdćj prowincji 
wybierze się do Królestwa, Litwy i Wołynia, nie jako go­
ście pod opieką rządu rosyjskiego, na jakąś tam wystawę 
moskiewską — ale jako prywatne osoby. Przypatrzą się 
wtedy z bliska i będą mogli robić porównanie między konsty- 
tucyą nu-tiyacką i despotyzmem moskiewskim. Wtedy do­
piero nau«zą się cenić prawa zabezpieczające wolność oso- 
b stą i własność .... wolność sumienia. Prawa zabezpie­
czające język i narodowość ... jedyne podstawy i warunki 
bytu i rozwijania się pomyślności krajowćj. — Dotąd Ro­
sy jest ul i tych biedaków zorzą północną świetnie bły- 
sz za1 ą — ale wKrótce stać się może dla nich cuchnącćm 
świ. timl nipy, w którćj palą się i giną muchy, komary 
i ćmy nocne. Cesarz Aleksander, uwalniając chłopów 
w resurs!wie od poddaństwa, stworzył dopiero ideę wol­
ności — zmusił Rosją do zrobienia pierwszego kroku na 
tej dmdze, nn chajże jednak Zachód nie sądzi z tego, że 
R sya ust p ństwem wolnćm i Cywilizować,ćm. — Rosya 
w p -jęciach swoich jest dotąd cofniętą o cały wiek w pó­
rów uatiiu z pojęciami zachodiiiemi. — Weźmy np. nieto­
lerancją r ligijną a raczćj prześladowania religijne — nie- 
szanowanie osoby i własności. Dzisiaj wszechwładny 
Kątków, stojący na czele opinii w Rosyi, ua jedno skinie- 
u e c ra. porwany być może do Petropawłowskićj fortecy 
i nikt się t mu w calem cesarstwie nie zdziwi — pogawę­
dzą o tćm. j.tko o fakcie spełnionym i zapomną; jakkol- 
wiipbąnź z drugićj strony niemożna powiedzieć, żeby 
wi. dza ninuaichiczna w Rosyi była silnie ustaloną — 
owszem anarchia, socyalizm mongolski, podkopują całą 
bu ii,w ■ tego sztucznie ukonstytuowanego państwa, pod- 
trzynivw m go dawnićj żelazną ręką Mikołaja I.

Rosya, jak już mówiłem nieraz, uie jest przygoto­
waną d,, wojny. Armia na stopie pokoju — pułk piechoty 
z 3 butal.onów złożony7 ma zaledwie 1100 do IzOO ludzi 
raz, m z muzyką i oficerami — broni iglicowćj armia, oprócz 
gwardyi, cierna. Rosya jednak nie szuka przymierzy, bo 
je już ma — to jest: Prusy i Słowian austryackich, turec­
kich i Grecją — a może nawet i Włochy, może więc śmiało j 
wypowiedzieć czego ebee. Wojny nie pragnie, dopóki nie 
połączy kolejami obszernych swoich granic, sbymogła prze- 
izuciić wojska z jednego punktu na drugi—jakkolwiek 
prowadzi agitacją w Austryi i Turcyi — z którćj owoce za 
pa ę dopiero lat spodziewa się zbierać. Wojny więc nis 
jTognie, le w razie zamięszania w Europie potrafi z prze- 
whżiić) pozycyi swojći u Słowian skorzystać, jakotćż z przy­
mierza Pius, Włochów i Grecyi.

Pisał- ni dawnićj, że Rosjanie mają zamiar rzucić się 
na prowmeye nadbałtyckie — z korespondencyi z Peters­
burga dolndćp. belge i z rosyjskich gazet przekonać

a się możecie, że zamiar ten przychodzi do skutku. Postę- 
powanie Rosyan jest w tej sprawie tak nikczemne jak bvło 

a u nas. Potwarze' rzucane na właścicieli kurlandzkich
I. służą niby za pretekst do wystąpienia w obronie uciśnio-
- nego ludu. Między inneroi donoszą z Petersburga, że
- tłumy ludu wiejskiego z powodu ucisku i prześladowań pa­

nów' feodalnych emigrują a raczćj uciekają z prowincyi
- nadbałtyckich, szukając opieki i zarobku w Petersburgu.
- Tymczasem nie ucisk i prześladowanie pauów są przy-
- czyną tćj emigracyi, 1 cz kilkoletnia klęska głodowa, która
- trapi tak samo właścicieli jako i lud prosty, WąSpię, 

żeby komitety urządzające mogły uchylić klęski" na-
e turalne.

1 25 Peiersbtipg-K, 14 grudnia.
J y Już dawno nie pisałem do was, lecz byłem mocno
i cierpiący; tymczasem wy, być może, przypuszczaliście, 
) że korespondent wasz, schwytany na gorącym uczynku 
i stósunków z waszym dziennikiem, skazany na ciężkie roz- 
t pamiętywania w samotniach Petro-Pawłowskićj kreposti —
- lub na przymusową przejażdżkę do pięknych okolic sybe- 
, ryjskich. Nic podobnego nie miało miejsca — a skoro
- wykręciłem się od dalekićj przejażdżki, z którćj nikt nie 
i powraca, to mam nadzieję, że jeszcze długo będę biegał 
i po tym świecie, w którym Moskale tak piękny ład zapro­

wadzają; zwłaszcza, że zimową porą, a mamy już od
- miesiąca przeszło zimę, powietrze tu daleko zdrowsze, ani-
■ żeli w letnićj porze. Przerwę więc, jaka w skutek cho- 
l roby mćj zaszła, muszę wypełnić i dla tego częścićj do
■ was pisywać będę. Przedewszystkićm zaczynam od tego,
■ co tu najmocuiĆj w tćj chwili umysły wszystkich zajmuje,
• a mianowicie od kwestyi greckiej. Nie jednokrotnie pisa- 
, łem wam o agitacjach moskiewskich na Wschodzie; dzięki 
i im jedynie, wzburzenie tam już od paru lat istnieje. Po- 
i wstanie na Kandyi winno swój byt tylko Moskwie, która

za pośrednictwem Grecyi, będącśj pod wyłąęznemi jćj 
’ rozkazami, zasila je pieniędzmi. Dziś, jak już wam wia- 
i domo, działania te przynoszą owoce, — Turcya, chcąc raz 
■' przeciąć prowokacyą Grecyi, wysłała już swe ultimatum.
■ Pewni jesteśmy, że tą raią Grecj a zwinie chorągiewkę, 

bo Rosya jeszcze nie przygotowana i Turcya dość wcześnie
: się jeszcze spostrzegła, aby ostro i stanowczo przeciw in- 
, spiracyom Grecyi wystąpić. Nie sądźcie jednak, by dzia­

łania i agitacye Moskwy ustały; Konstantynopol to ma­
rzenie nieustanne wszystkich Moskali, uważają się oni za 
prawowitych następców cesarzów greckich i dziedzictwa 
tego nikomu sobie odebrać nie dadzą. Dziś w obec praw­
dopodobnego starcia Turcyi z Grecją, jawnie głoszą, że 
Grecyi nie opuszczą i gotowi iść "przeciw całej Europie. 
Głos to jest powszechny — z którym tylko Moskalem ze­
tkniesz. się, podobną tyradę usłyszysz. Dzienniki, choć 
wstrzemięźliwej, toż samo jednak głoszą. Zgoła, niema 
ani jednego Moskala, któryby miał inne zdanie i któryby 
Turcyi nie uważał za przyszłe swe dziedzictwo. Dla tego 
też robi się wszystko — dla tego związek z Prusami jest 
coraz ściślejszy, tak że stanowisko Moskwy na Wschodzie, 
coraz jest silniejsze i, powiedzmy prawdę, popularniejsze 
— gdy tymczasem stanowisko innych mocarstw skutkiem 
polityki wyczekującćj codzień coraz więcćj traci ua swym 
uroku. W Grecji, w Księstwach Nadduuajskicb, w sło- 
wiańskićj Turecczyzuie, Moskwa stoi silną nogą. W Ser­
bii również jak w Cetynii całe młode i gorące pokolenie 
grupuje się koło jćj ajentów, wyczekując od uićj pomocy 
i ratunku. To jest rzetelny obraz usposobienia Słowiań­
szczyzny — usposobienie to coraz więcćj staje się wydat- 
nćm, a Moskale pieniędzy i zabiegów swych nie żałują. 
Istnieją tu jawne prawie komitety, które tćm zajmują się, 
słowem istnieje jak najzupełniejsza organizacya do spraw 
wschodnich, która ma główne siedlisko tu i w Moskwie. 
Na dziś jednak, można jeszcze być spokojnym, bo plany 
Moskwy jeszcze niedojrzały, jeszcze nie jest ona dostate­
cznie w broń zaopatrzoną i jeszcze nie dostarczyła jćj 
swym sprzymierzeńcom, tle w tym kierunku pracuje gor­
liwie, mianowicie w Księstwach Naddunajskich. W tćj 
chwili nawet radzi szczerze Grecyi zastósować się do żą­
dań Turcyi — jutro jednakże, gdy pobór do wojska usku­
teczni, gdy w broń zaopatrzy się, niewątpliwie wystąpi 
i rozpoczuie grę tego dramatu, do którego tyle przygoto­
wań poczyniła. Naród cały z ufnością polega na rządzie, 
bo trzeba wyzuać, że w tćj kwestyi, jak w wielu innych, jest 
on w najzupełniejszćj zgodzie z rządem. A trzeba wam 
wiedzieć, że wojna zagraniczna prócz wielu innych przy­
czyn i z powodu spraw wewnętrznych jest koniecznością 
dla Moskwy. Działania ultra-moskiewskiego stronnictwa 
i nihilistów coraz są gwałtowniejszo i coraz więcćj grożą 
wybuchem. Codzień prawie rząd wpada na ślady ich ro­
bót. Teraz schwytał prawie na gorącym uczynku studen­
tów moskiewskiego i kijowskiego uniwersytetów, którzy 
wiązali się w stowarzyszenie, mające na celu przeprowa­
dzić socyaluą rewolucją. Na schwytaniu tych kilkunastu 
osób — sprawa się nie kończy, o czćm dobrze rządowi 
wiadomo. W obce więc takiego kierunku tylko wojna 
zagraniczna, podobnie jak nasze powstanie, może odciąg­
nąć to niebezpieczeństwo i rewolucją wewnętrzną, do któ­
rćj istnieje tu dość materyałów, odwlec. Tymczasem Mo­
skwa nie marnuje czasu — szczególnie pod względem ko­
munikacji czynność jćj nadzwyczajna. Codzień prawie 
rząd nadaje koncesje na budowę kolei, tak, że za lat kilka 
cała Moskwa pokryta będzie siecią kolei żelaznych w roz­
maitych kierunkach, i tym sposobem zniszczy niedogod­
ność odległości, które były jćj słabą stroną. Ńa te wszy­
stkie okoliczności zwracamy uwagę, głównie kładąc na­
cisk na agitacye i manewra moskiewskie. Coraz wyraźuićj 
staje ona we wszystkich stósuukach z Słowianami jako 
ich opiekunka. Toż i teraz rząd tutejszy wszystkim Gali- 
cjanom Rusinom, byleby tylko zbiegli z Galicyi i przyjęli 
poddaństwo Rosyi, nadaje wszystkie prawa i przywileje i 
służące samym Moskalom. W rzeczywistości żadne to do­
brodziejstwo — bo obszar praw służących Moskalom, 
bardzo maluczki — ale z daleka, a mianowicie dla tycb, 
którzy nie znają Moskwy, wygląda to świetnie.

Spodziewają się tu przybycia króla bawarskiego, któ­
ry wedle chodzących tu wieści, ma zaślubić młodą carewnę. 
Przygotowania ua jego przyjęcie czynią świetne. Najważ­
niejsza w tćm rzecz, że Moskwa decyduje się ustąpić 
swego prawa, i co nigdy nie bywało, dozwolić prxe,ść 
carewnie na katolicyzm. Tym sposobem nowa zasada 
wchodzi do pubbezuego prawa moskiewskiego — i pier­
wiastek europejski zaczyna przenikać szczelnie dotąd 
przed nim zaparte stósunki dworu tutejszego. Car z fa­
milią przyjechał już do zimowego dworca, gdzie podczas 
zimy zwyczajnie przemieszkiwa.

O zmianach, jakie zachodzą w tutejszćj prasie, już 
i wara wiadomo — w tćj więc materyi ograniczę się jedynie 

na krótkich szczegółach. Tak zwane półofieyalne dzien­
niki wychodzą z pod opieki rządu. W miejsce takowych 
rząd stanowi nowy organ z charakterem urzędowym, pod 
nazwą: Prawitelstw enuy i Wiestnik. Inwalid 
staje się najzupelnićj prywatnym organem; zajmować się 
będzie wyłącznie sprawami wojennemi; sprawy zaś poli­
tyczne tylko w streszczeniu podawać będzie. Sudiebuyi 
Wiestuik, orgau ministerstwa sprawiedliwości, Bir- 
zwaja Wiedomosti, organ ministerstwa finansów 
i poczt, i S. Petersbur gskija Wiedomosti, organ l 
akademii nauk, tracą swój charakter półurzędowy i sub- g

sidia. Prawitelstwennyi Wiestnik stać będzie 
pod zarządem ministerstwa spraw wewnętrznych — natu­
ralnie, że i S i e w e r n a j a Poczta, dotychczasowy organ 
tegoż ministerstwa, również przecb idzi na zupełną wła­
sność prywatną. W związku z tą przemianą stósunków 
prasowych jest i sprawa dzienników urzędowych, wycho­
dzących w naszych prowincjach. Mają one także prze­
stać wychodzić, jako urzędowe. Mówią tu o osławionym 
Dzienniku Werszawskim, którego sami Moskale 
się wypierają, ut zynmjąc otwarcie, iż dziennik ten jest 
hańbą dla rządu i narodu moskiewskiego i hańbą dla ca­
łego. dziennikarstwa; o Wileńskim Wiestniku, 
o Kiewlaniuie i o Wiestniku jugo zapadnoj 
Ross i i, wydawanym przez Goworskiego. Niesądzę jednak, 
by wieści te sprawdziły się — rząd za wielką przyznaje 
usługę tym dziennikom, by miał je skasować — a jednak, 
prócz rządu wszyscy widzą doskonale, że dzienniki te tylko 
rzeczywistą krzywdę przynoszą, drażniąc pomiędzy sobą 
narodowości do najwyższego stopnia za pieniądze nasze, 
które im rząd obficie daje. Wracając do Prawitel­
stw enn ego Wiestnik a, to wszystkie subsydya, ja­
kie szłj’ na pól urzędowe dzienniki tutejsze, przechodzą na 
utrzymanie rzeczonego dziennika; prócz tego mówią tu 
giośuo, iż rząd celem uposażenia swego dziennika ma za­
miar obłożyć podatkiem wszystkie ogłoszenia w innych 
dziennikach, a tym sposobem ogłoszenia te do swego 
dziennika ściąguąe. Jest to powszedni sposób na zabicie 
prasy prywatnćj — z którą żadną miarą rząd nie może 
się pogodzić, a ostrzeżenia nie doprowadzają go do tego 
celu, choć ostrzeżenia te dają nader szeroką władzę admini­
stracji. Skutkiem tćj władzy zabitym został'dziennik 
M o s k w a, wydawany przez Aksakowa, a odznaczający się 
duchem nietolerancji, fanatyzmem prawosławnym i wielką 
zaciętością przeciwko naszemu żywiołowi. Dziennik ten, 
co parę miesięcy zawieszany za wykazanie nadużyć władzy 
na gruncie moskiewskim, zawieszony znów na cztery mie­
siące, ogłosił, iż przy obecnych warunkach prasy nie może 
wychodzić, dla tego działalność swą aż do przyjaźniejszćj 
chwili zawiesza. Nowoje Wremia za napaści na 
administracją na Litwie dostało pierwsze ostrzeżenie — 
i na tćm polu krzyki Gołosa i Moskie wskich Wie­
domosti odniosły więc zwycięztwo. Ostrzeżenie to 
jest zapowiedzią szeregu innych ostrzeżeń, które prawdo­
podobnie dziennik tenzabiją, jeżelijredaktoro wie trwać będą 
na swćhi stanowisku. Timaszew widocznie pragnie wzglę­
dów Goło sa i Katkowa, któremijak dotąd nie zaszczy­
cał się i dla tego dla nich prawdę poświęca.

Poprzednik jego Wałujew,-jak wiecie, bawi w Rzymie, 
gdzie powiercno mu poufną misyą pogodzenia Moskwy 
z dworem rzymskim. Chodzi o to, by Rzym wszystkie 
działania Moskwy i tak zwane jej reformy w kościele na­
szym potwierdził. Tu wróżą sobie najpiękniejsze ztąd na­
dzieje. Wałujew wyjechał z obfitym zapasem obiecanek, 
o których już zawczasu można być przekonanym, iż nie 
będą dotrzymane. Pomiędzy innemi ma zapewnić o opiece 
cara i rządu dla kościoła katolickiego, o powróceniu wszy­
stkich księży z wyjątkiem biskupów, którym zamiast wol­
nego powrotu do kraju ma być dozwolonym wolny wyjazd 
za granicę i phtee przynależnych tam pensji. Za to 
żąda tylko uznania języka moskiewskiego za urzędowy 
kościoła naszego, zatwierdzenia i uznania kolegium peterś-" 
burgskiego i wreszcie uznania wszystkich reform, a wre­
szcie potępienia dotychczasowego działania całego ducho­
wieństwa polskiego. Obawiają się tu wszyscy katolicy 
iłabości dla Moskwy dworu rzymskiego, «łabości, któraby 
fatalnie oddziałała ua umysły wszystkich i, Bóg wie, do 
jakich rozpacznych kroków doprowadziła.

Odkładając resztę szczegółów do uastępnćj korespon- 
dencyi, tu zamieszczam jeszcze tylko kilka: W tćj chwili 
bawi tu Bazak, a niedawno wyjechał ztąd na pogrzeb Sie- 
miaszki Rotapow. Obydwaj oui przybyli tu dla wyjedna­
nia zatwierdzenia nowych środków, łatwiej i snadoićj do­
prowadzić mających do zmoskwiczema naszych prowincji; 
bo gorączka ta wcale nieustaje. Przyjechał tu nadto po 
raz pierwszy nowy metropolita moskiewski Iuocenty, w celu 
wyjednania reforai co do duchowieństwa.

Księżna Trubecka urządza tu na wzór zagranicznych, 
instytucją posylnych (Dienstmanów), z których każdy 
za prostą posyłkę nn brać 20 kop., to jest prawie siedm 
srebrników pruskich. Urządza instytucją tę na prawach sto­
warzyszenia i wzajemności pomiędzy stowarzyszeniami. 
Instytucja ta istotnie potrzebna, ale przy zuanćra usposo­
bieniu Moskali do kradzieży i przywłaszcz mi u sobie cudzćj 
własności, nie przyniesie ona żadnego pożytku. Potrzeba 
przedewszystkićm wychować inne pokolenie — z tćm nie 
podobna nic zrobić.

Mają także na wzór zagraniczny potworzyć te­
atry ludowe. Nad projektem tym pracują w miuisterswie 
spraw wewnętrznych; w lutym roku przyszłego teatry te 
mają być już otwarte. Moskwa, jak zwykle, z wierzchu cy­
wilizuje się nie ua żarty.

W lutym uniwersytet tutejszy obchodzić będzie 50 
letnią rocznicę swego istnienia — będzie znowu przy tej 
sposobności nowa manifestacja moskiewska; tymczasem 
bawią się jeszcze manifestowaniem swój radości z powodu 
„cudownego“ ocalenia Aleksieja Aleksandrowicza od uto­
nięcia. — Carewicz Włodzimierz, u jmędrszy z całego ro­
dzeństwa cara, zamianowany został senatorem, to jest do 
tćj władzy, gdzie najtępszych i zużytych już ludzi wysyłają. 
W tych dniach po raz pierwszy zasiadał w swym departa­
mencie — gdzie podziwiali jego rozum; z tego samego mo­
żecie się przekonać, jacy to rozuinui ludzie tam za­
siadają. _______

WiedeA, 16 grudnia.
II. Odpowiadając na mój list, w nrze 285 Dzień. 

Pozn. zamieszczony, Czas zarzuca mi najprzód pre- 
skrypcyą. Dziś już późno o tćm mówić, powiada, bo 
delegacja się skończyła. Dziś jest to: mu ztarda po 
obiedzie. — Przyznąję się, że byłem w błędzie. Nie 
myślałem, że artykuł Czasu obrachowany był na te 
kilka dni, które jeszcze pozostawały do zamknięcia 
delegacji państwowych. Zdawało mi się, źa kiedy się 
przebija coraz więcćj prąd— intuicyom Czasu prze­
ciwny w polityce węgierskićj — i kiedy „usiłować po- 
zostaje, żeby Peszt z Wiedniem jak nąjdłużćj był mo­
żliwością1, że to się w pięciu dniach załatwić nie da i 
że „ta rady“ nie mają terminu prekluzywnęgo i że za i 
niemi iść wypadnie w danych razach i późnićj. — Tćm 
lepićj, jeźli tak nie jest — po zamknięcig delegacyi le­
karstwo — widać — zwietrzało.

„Musztarda po obiedzie“, przysłowie francuskie, do­
brze brzmi i sprawia efekt, jeżłi sobie wystawiamy ta­
kie pożywienie obiadowe, do którego „musztarda“ była, 
lub mogła być przydatną, ale jeżli jak tu skromny obia­
dek postnj' składąl się z chudego barszczyku? — mu- ’ 
sztarda tu i wśród obiadu byłaby ironią.

Co do rzeczy samćj nie trzeba się łudzić w poli- i 
tyce, że teorye „niezawisłości sądu“, „wolności słowa“ i 
wprowadzać można wszędzie w praktykę bez własnćj 
szkody. Dla nas, którzy nie mamy niezależności bytu, 
których pozbawiono siły i którym chodzi o polepszenie 
i wzmocnienie obu, wskazówką konieczną a może jedyną 
postępowania naszego powinna być roztropność. W 
przypadku szczegółowym, o którym mowa, żadną miarą

na to się pisać nie mogą Polacy, żeby z takich 
nych, jak, że w sejmie węgierskim przemawia? 
rzy mówcy za rozszerzeniem samorządu, 
osobistą, lub że prezydent delegacyi węgierskićj 
cyą tę nazwał chwilową koniecznością 
tytuł monarchii zmieniony, wyprowadzali dowof 
kluzyą, iż dążności separatystyczne objawiają Sj, 
samćj lewicy i że wypada im się w to mięSż; 
sumowawszy jakieś indywidualne aprecye p0(} ‘ 
dążności rozdwojenia, niemożna tak kate» 
powiedzieć, jak Czas „uiebyłoby zbrodnią, gdyft 
usiłowali sprzeciwić się wszelkićj dążnośti rożdij 
Odwrotnie nie byłoby roztropnćm ferować wyroku, 
rzeczy, że jest dążność szkodliwa rozdwojenia i żabi 
do usiłowań w przeciwnym kierunku, nie ua 
własnćj. Czy nasz dobrze zrozumiany interes nis- 
nam, że szukać nam przedewszystkićm trzeba p* 
bo nieprzyjaciół mamy za nadto. Czas słuszniep 
że w polityce nie ma nic tak świętego, jako owaari 
mierzą, którćj się dotknąć nie było wolno, ale B 
wypływa, żeby wszystko, czego się dotykamy i ( 
trącamy, nam wyszło na dobre i szkody" nie pt 
sło. Sprawa węgierska — jeżli wolno" porównJ 
kać — jest dla nas „Mimoza.“ Dotykać się jćj wo 
dotknięta przed nami się zamyka. Aforyzmu zaj 
pnego trudno zrozumieć: „Jesteśmy przeciwnikami 
kiego serwilizmu, nawet węgierskieg

Dla mieszkańca Przedlitawii jeszcze trudnićj p( 
ma dlań znaczyć serwilizm węgierski. Łatwićjby 
mieć insynuacją lub podejrzenie o serwilizm 'w? 
władzy, t. j. w obec sterników tego rządu, do któri 
leżą kraje niewęgierskie. Chwalić każde rozporzij 
które pochodzi od tćj władzy, nałamywać opinią
runku, w którym wieje wiatr z góry, bronić rzeczy 
pularnych i t. p., jest to zwykły „Characteristic ,nl
cznego serwilizmu. Wyrazy „Servus“ i „Dominus 
Servitus i Dominium uzupełniają się wzajemnym ¡ 
kiem, gdyż usłużności tćj lub owćj natury odpow 
lub owa remuneracya raz in re, raz iu spe. Al 
czać się z czynnikami obcymi i dojść do rezulta 
z niemi zachowywać harmonią nakazuje nasz intere, 
num publicum w ścisłćnr znaczeniu, że zresztą są 
nas „rari nantes iu gurgite vasto“, znaczy tyle, co 
się wyłamywać z pod serwilizmu często ukrytego, i 
ścićj przymusowego, któremu poddają się zwykle., 
i opuszczeni. Czy to wszystko, Gzego dopięli prze 
wytrwałość Węgrzy, i co, rozumem politycznym j 
dzeni, zrobili dla drugich, nie zasługuje na uznanit 
dziwienie? Mówiąc tylko o ugodzie z Kroatami, c; 
dobna wstrzymać się od porównania procedury węgię 
z tutejszą czyli niemiecką? Zamiast myśleć o podt 
ustroju dla Galicyi, pomyślano o sprzedaży dóbr 1 
nych galicyjskich. Węgrzy w ugodzie tćj wyraźnie 
tom zastrzegli prawo rozrządzania majątkiem niet 
mym kraju. Gdyby tedy tu n. p. kto pod niebiosa i 
wynosił poczucie prawa i sprawiedliwości Węgrów i \ 
względzie nawet przesadzał — a z drugićj strony iim 
stanowienie władzy w Przedlitawii (NB. sam do Prze 
wii należąc), żeby zabrać i sprzedać dobra króle 
w Galicyi na pokrycie odsetków od obligów państwo’ 
łagodnie przedstawiał i przed publicznością uspraw 
wiał wbrew opinii i wbrew żałobnemu poczuciu na 
kogoby, logicznie i zimno rzeczy biorąc, posądzać a 
prędzćj o serwilizm, czy „apologistę“ czynu sprawied 
ści, czy rzecznika „siły surowćj ?“ To mi się wydal 
trzebnćin do wypowiedzenia, żeby zarysować różnicę, 
jest niiędzy rządzącymi a rządzonymi, a między pr 
ciołmi i sąsiadami. Cesarz w mowie od tronu, powie 
nćj przy zamknięciu - sejmu węgierskiego, wyraził s 
królewskie zadowolnienie z przeprowadzenia' dzieła i 
nizacyi, które wzmocniło pozycją Węgier i monarchii, 
tę • czynność dziękował tak reprezentacji jak Daro 
węgierskiemu, kończąc pamiętnemi słowy: że czuj 
szczęśliwym, bo jeżli naród jego jest szczęśliwy, monai 
jako głowa dynastyi panującćj, uważa Węgrów za gid 
podporę państwa, i mowa od tronu nie rzuca cieni 
„mniemane dążności“ komu przystoi być bardzićj d, 
stycznym ?
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Paryż, 18 grudnia.
Z. Dzisiaj nawał nowin ważnych ze wszysi 

stron jest tak wielki, że korespondent wasz nie wie 
czego zacząć. Pisząc z Francyi, naturalnie Francyi nu 
zostawić pierwsz-ństwo i wspomnieć o zaszłćj tu dziśi 
zmianie ministrów. Telegraf zawiadomił już was o 
zwiskach nowych ministrów; p. Lavalette na miej 
p de Moustier, ministrem spraw zagranicznych; p.i 
cade de la Roquette (jakem Wam to przepowia 
w ostatnich mych listach), ministrem spraw wewnęl 
nych na miejscu p. Pinard, który nawet, otrzymując 
misyą, senatorem nie został - tak to często popi ćt 
zbytnia i bezrozumna gorliwość! Pas trop de zè 
P. Gressier, członek większości w izbie, deputowi 
z Gers, zastępuje p. Forcade w ministeryum rolnicfo 
handlu i robót publicznych. P. Moustier po raz . 
trzeci podobno wraca do senatu, zgromadzenia szat 
wnego, które Francuzi nazywają: Société des Inco 
solables...

Zmiany te wam zapowiadałem, tak co do p. Pins 
jak i co do p. Moustier. Ale cóż one znaczą? W i 
siejszćj Francyi minister żaden własnej polityki nie u 
Zmiana ministrów znaczy, co najwięcćj, zmianę uspos 
bień lub chwilowego kierunku działania głowy państ» 
Czćm będzie p. Forcade de la Roquette jako minis! 
spraw wewnętrznych? przewidywać dziś byłoby bawi 
niem się w płonną łami-główkę: będzie tćm, czćm » 
chcą żeby był cesarz i okoliczności... okoliczności! 
grand Imprévu! —Jeżli jednak wierzyć loice i bn 
kowym pogłoskom, p. Forcade de la Roquette ma ins i 
gurować zwrot liberalny, a zacząć od zawieszenia pfi 
sowych procesów. — Nie ręczę jednak za nic!

Dla czego otzymał dymisyą p. de Moustier? F 
wnaż zagadka? - Ci, co gwałtem chcą ministrom ci 
sarstwa przypisywać osobiste znaczenie, upatrują w pan 
de Lavalette zwiastuna energiczniejszćj polityki D 
Wschodzie. A

Co jednak pewna, to że Francya jest do najw$ 
szego stopnia niezadowolona z niespodziewanych zawj 
kłań, co wybuchły na Wschodzie. Nie spodziewano sil 
zaczepki czynnej ze strony Turcyi do tego stopnia, 
wczorajszy jeszcze wieczorny Monitor zapewniał, 
się konflikt grecko-turecki pokojowo zakończy; jÇzî 
Monitora dziś rano o wiele skromniejszy i tchnie p6" 
wnym smutkiem, a nawet jakby ukrytóm pomięszanie® 
i dekonfiturą: „Pomimo rad umiarkowania i pokojowy»1 
usiłowań — powiada dziennik urzędowy dziś rano 
jakich wielkie mocarstwa nie szczędziły tak w Konstan­
tynopolu jak i w Atenach, zawieszenie stósunków 
plomatycznych między Turcyą a Grecyą nie mogło UJ® 
uniknionćm. Ostatnie wiadomości przywiezione prze* 
telegraf podają, że przedstawiciele obu mocarstw otrzy­
mali paszporty i czynią przygotowania do wyjazdu Jak­
kolwiek godnćm jest pożałowania to zerwanie stosunków 
należy się spodziewać, że wspólność działania i jedno­
myślne zapatrywanie się mocarstw, którepo^'
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pisały traktat 1856 r. zdoła złagodzić skutki tego 
zerwania i zapobiedz ich rozszerzeniu si§ (cir­
conscrire).“ Circonscrire les conséquences de 
la vrupture, to coś tak dziwnie podobne do tego dru­
giego, a równie uizędowego wyrażenia: localiser la 
guerre!... Czyżby obawy rządu cesarskiego miały iść 
aż tak daleko ?...

Prywatne telegramy idą jednak jeszcze dalćj : 
Wojna ma być rozpoczęta na dobre i to przez Turcyą 
Statek grecki „Enosis,“ jakkolwiek (jakem wam o tém 
pisał) podróży swych do Kandyi od czasu wyprawienia 
przez Turcyą ultimatum zaprzestał, zaczepiony został 
przez turecką flotę admirała Hobbart na wodach gre­
ckich. Blokowany dziś w greckim porcie. Ministeryum 
greckie zażądało od izby kredytu na 6 milionów drachm 
na cele_nieoznaczone! Obywatele greccy, bawiący 
w Turcyi, skazani na wygnanie z granic muzułmańskiego 
cesarstwa lub zagrożeni zaliczeniem do liczby podda­
nych tureckich, jezli państwa Abdul-Azisa nie opuszczą 
w ciągu dni 15, z wyjątkiem kobiet (proceder barba­
rzyński , o którym w Europie dawno nie słyszano i który 
zmusił ambasadora francuskiego w Stambule do oświad­
czenia, iż obywateli greckich bierze pod swoją opiekę). 
Fregata grecka, wysłana do Konstantynopola w celu 
przywiezienia ztamtąd ambasadora króla Jerzego, nie 
ma być do Dardanellów wpuszczoną. To wszystko, po­
mimo iż emigranci kandyoccy tłumami wracać zaczęli 
do ojczyzny już 10 bm. Wrażenie i obawa w Paryżu, 
a zapewne i w reszcie świata, ogromne. Kenta francu­
ska spadła niiéj 70, włoskie papiery niżój 57, tureckie 
tylko stoją zawsze na 38, zapewne dla tego, że już ni­
żćj spaść nie mogą.

Zastanawiają się tu bardzo nad znaczeniem stu­
denckich i ludowych manifestacyi w Atenach, które 
scharakteryzowały się szczególniej wybuchami entuzyaz- 
mu pod oknami ambasad: moskiewskiéj, pruskiéj i ame­
rykańskiej. — Że Prusy idą z Moskwą w sprawie 
wschodniéj, o tém wiedziano dawno; ale dla czego 
Ameryka zasłużyła na takie oklaski Ateńczyków? ... 
Dla czego? — dla tego, że już oddawna ludzie, co się 
zastanawiają, spostrzegli, że Ameryka nie od dziś kroi 
na położenie łapy w sprawie wschodniéj i że w tym 
szczegôlniéj celu sprzymierzyła się z Moskwą... Już 
dawno zwracałem waszą uwagę na to, że Jankesy, jak 
rasowe konie, poczuwszy w czasie swéj domowy wojny 
pot, rwą się naprzód; znudziło ich bezustanne kręcenie 
się w mało-ożywionym amerykańskim świecie... chcie- 
liby już i Europie dać poczuć swoją potęgę i głos swój 
podać w starym europejskim swarze. Trzeba im ko­
niecznie stacyi morskiéj na wschodniej kończynie Śró­
dziemnego morza, nie tylko dla znaczenia, ale dla wzię­
cia bądź jakiegokolwiek udziału w wielkim światowym 
handlu, który się w tych stronach rozwinie w skutek 
przekopania sueskiego kanału.

Straszny to gość przybywa do Europy, podobny do 
niedźwiedzia wkraczającego niespodzianie posuwistym 
krokiem do biesiadnéj sali;... karesy z nim niebez­
pieczne. Będzie to jedno z najbardziéj bijących w oczy 
świadectw demoralizacyi czasów, w których żyjemy, to 
cudzołożne małżeństwo amerykańskiój wolności z knuto- 
władnym caratem!...

Z Hiszpanii coraz to smutniejsze wieści; odkrywa 
rząd coraz to nowe spiski, między innemi karlistowski 
w Nawarze. Przyczyną wybuchu w Kadyksie, jak się 
dziś pokazuje, był nieudany zamach stanu uknowany 
przez Prima, a przeciw któremu wystąpił minister spraw 
wewnętrznych Sagasta i tym sposobem Hiszpanią ura­
tował. O tém wszystkiém bliższe szczegóły dam wam 
jutro; dziś donoszę wam tylko, że intrygi włoskie w celu 
wyniesienia księcia Amadeusza na tron hiszpański coraz 
zyskują pola; praca jenerała Cialdiniego w tym celu, 
w związku z którym jest przyszłe przymierze włosko- 
hiszpańskie w celu oddania Włochom Rzymu, żywo 
postępuje. Nominacya mrgr. de Lavalette na ministra 
spraw zewnętrznych we Francyi jest z wszystkiemi 
temi faktami, bądź co bądź, w związku; ma oua uśmie­
rzyć antypatye włoskie; mąż ten stanu bowiem jest 
znany i głośny stronnik francuzko-włoskiego przymierza 
i jedności wloskiéj z Rzymem za stolicę — W kwestyi 
wschodniéj nominacya p. Lavalette może doprowadzić 
do ściślejszego jeszcze porozumienia się Francyi z An­
glią, o tyle przynajmniéj, że po ś. p. Walewskim, p 
Lavalette jest najlepiéj w Londynie widzianym z fran- 
cuzkich dyplomatów.

«v^aasreOT^MsaE5caE35ŒŒ2Z3C33C«c=KX»==SK=C!«aHsrawcttarosas£ïirïzLa»
PRUSY.

* Berlin, 20 grudnia. Izba poselska odbyła wczo­
raj ostatnie swoje posiedzenie przed świętami, na któ- 
rém obradowała nad etatem niestałych podatków. W 
końcu posiedzenia oświadczył minister skarbu, że rząd 
mocno ubolewa, iż budżet nie mógł być ustanowionym 
przed rozpoczęciem nowego roku budżetowego i że z 
tego powodu na najbliższśm posiedzeniu przedłoży pro­
jekt do prawa, ażeby zeszłoroczny budżet obowięzywał 
aż do czusu ustanowienia nowego. Izba poselska odro­
czyła swoje posiedzenia do dnia 7 stycznia 1869 r.

Również i izba panów odbyła dziś siódme swe ple­
narne posiedzenie, na ktôrém obradowała nasamprzód 
nad projektem do prawa, tyczącym się egzaminów jury­
dycznych i przygotowania do służby w wydziale spra­
wiedliwości. Referertt Bloraer uzasadnia wniosek korni- 
syi, ażeby zmieniono projekt rządowy o tyle, iżby kan­
dydaci prawa nie potrzebowali czterech lat słuchać pre- 
lekcyi na uniwersytecie, lecz, jak dotąd było, trzy lata. 
Daléj życzy sobie komisya, ażeby przy obsadzaniu miejsc 
w administrącyi, uwzględniano tylko takich kandydatów, 
którzy złożyli egzamina jurydyczne. Ostatnie to żąda­
nie uważa prezes ministerstwa hrabia Bismarck za wdzie­
ranie się w prawa korony. „Do praw korony — po­
wiada łnabia Bismarck — należy pomiędzy innemi ob­
sadzanie posad administracyjnych i takiemi ludźmi, któ­
rzy egzaminów jurydycznych nie zdali.“ Po żwawych 
rozprawach nad tym przedmiotem, w których udział 
brali profesor Tellkampf, hrabia Rittberg, profesor Hel- 
schner, Meding, minister sprawiedliwości doktor Leon- 
hardt itd., przyjęto prawo, złożone z 15 paragrafów, z 
małemi zmianami tak, jak je rząd przedłożył.

Kreuz Z tg zauważa, że obecne położeniu polity­
czne Europy nie jest tak koniecznie różowe, wskazując, 
że febryczna niespokojność hrabiego Beusta doprowa­
dziła już teraz do tego, iż sąsiednie mocarstwa Austryi, 
Rosya, Porta, Włochy, Śzwajcarya i Związek półuocno- 
niemiecki, wszystkie zarówno mają się na ostrożności i 
zarówno nie dowierzają polityce austryackiéj. Jako gwa- 
rancyą utrzymania pokoju uważa pomieniony organ fe- 
odaluy to, że tak Anglii jak i Fraucyi sprzykrzyło 
się już niczém nieuniewinnione igranie z ogniem.

Na rok 1869 odkomenderowano z korpusu inżynie­
rów armii w celach fortyfikacyjnych do fortec i placów 
ufortyfikowanych Związku północno-niemieckiego 27 ka­
pitanów, 59 poruczników i podporuczników. Przede- 
wszystkiém mają być daléj prowadzone forty fikacye nad 
Jadą i przy ujściu Elby.

Tutejsze dzienniki donoszą, że pomniejsze miasta w

Królestwie Polskićm, nad granicą pruską położone, które 
dotąd nie miały załogi, otrzymały takową obecnie w sile 
jedućj kompanii lub więcćj.

Książę Feliks Salm Salm, towarzysz i przyjaciel roz­
strzelanego w Meksyku cesarza Maksymiliana, wstąpił 
jako major w służbę pruską i wyjechał do przeznaczo­
nego mu garnizonu w Koblencyi.

W Bonn umarł weteran filologii, profesor doktor 
Welcker, w 84 roku życia.

Armia bawarska była podzielona dotąd na cztery dy- 
wizye. Podział ten ma być wkrótce o tyle zmieniony, 
ażeby odpowiadał armii pruskićj. Ustanowione zostaną 
dwa korpusy armii, z główną kwaterą w Monachium 
i Norymberdze lub Wiirzburgu. Dowódżcą pierwszego 
korpusu ma zostać książę Luitpold, drugiego jenerał Tann 
lub H.rtmann.

W zeszłym numerze Dziennika daliśmy 
w streszczeniu artykuł Pestli Naplo o polityce Wę­
grów w obec Prus na przypadek wojny. Znacznie łago- 
daićj, lecz nie mnićj stanowczo, inne czasopismo węgier­
skie hrabiego Bethlema, co miesiąc wychodzące, chara­
kteryzuje „w otwartym liście do hrabiego Bismarcka“ 
polityitę, jakićjby się Węgrzy w razie aliansu prusko- 
rosyjskiego trzymali. Początek owego pism t brzmi:

„Jeden tylko zachodzi przypadek, w którymbym nie 
mógł popierać aliansu węgiersko-pruskiego. Przypadkiem 
tym jest rosyjska wojna zaczepna przeciwko Austryi; jeżeli 
wojna ta za zgodą Prus by była prowadzoną, ażeby zrobić 
w wojnie francusko-pruskićj dywersyą i tym sposobem 
uczynić Austryą nie szkodliwą. Nieszczęsna polityka ba­
rona Beusta i jego kokietowania z Francyą, układ jego 
w Salzburgu itd. usprawiedliwiają na pierwszy rzut oka 
alians prusko-rosyjski w oznaczonym powyżćj sensie, lecz 
po dokładcćm zbadaniu położenia rosyjski alians (to jest 
uderzenie Rosyi na Węgry) byłby dla Prus więcćj szkodli­
wym niż pożytecznym. Wojna Prus przeciwko Francyi 
byłaby wojną narodową, i tak Niemcy austryaccy i Ma­
dziarzy zmusiliby barona Beusta do zachowania się spokoj­
nie, gdyby się chciał za Francyą ująć. B iron Beust i au- 
stryacka autokracyaa mogłyby ludyAustryi do aliansu z Fran­
cyą jedynie przymusić przez groźbę rosyjskićj inwazyi. 
Gdyby narody austryackie przekonały się, że alians rosyj- 
sko-pruski wcale nie istnieje, natenczas baron Beust na 
przypadek francusko-pruskićj wojny byłyby przymuszonym 
do ustąpienia a stćr oddanyby był „prawdziwemu“ Austry- 
akowi, któryby z pewnością w razie wojny wystąpił za 
Prusami i Niemcami...“

FRANCYA.
* Fary?, 19 grudnia. Patrie zamieściła w osta­

tnim swoim numerze notę, którą turecki poseł w Ate­
nach, p. Photiades, wystosował do p. Delyamis, ministra 
spraw zagranicznych Grecyi, na dniu 10 mb. Na wstę­
pie tćjże noty wynurza rząd turecki życzenie pozostania 
z rządem greckim w jak najprzyjaźoiejszych stósunkach, 
wszakże zataić nie może, że rząd grecki otwarcie po­
pierał wszelkie usiłowania przeciw powadze i władzy 
rządu tureckiego, mianowicie patrzał zupełnie obojętnym 
okiem na zawięzywanie się komitetów celem popierania 
powstania na Krecie. Komitety te rozwijały czynności 
swoje, lekceważąc i depcząc prawa międzynarodowe pod­
burzały Kreteńczyków do rokoszu i ułatwiały tacowym 
sposobność do wszelkich nadużyć, występków i zbrodni 
politycznych. Zachętą lub groźbą zmuszali Kreteńczy­
ków do opuszczania swych zagród do przenoszenia się 
do Grecyi, gdzie ich jedynie nędza i głód oczekiwały. 
Ktokolwiek rozpatrzy się poważnićj w powstaniu kreteń- 
skićm, ten przyzna, że komitety greckie, popierając ta­
kowe, nie pracowały nad polepszeniem, ale nad pogor­
szeniem losu Kreteńczyków. Noty w ciągu dwóch lat 
wymieniane dowodzą jasno i niezbicie jak szczere żywił 
pragnienie rząd sułtana, ażeby trudność kwestyi kreteń- 
skićj rozwiązać jak najpomyślnićj i jak uznawał trudne 
w tym względzie położenie rządu greckiego. Mimo to 
wszystkie kroki poczynione celem bliższego porozumie­
nia się w Atenach spełzły na niczćm. Ten stan rzeczy 
pogorszą się z dniem każdym. Ostatnie wypadki prze­
brały zupełnie miarę, a rząd turecki stracił zupełnie 
nadzieję, ażeby rząd grecki miał kiedykolwiek jakieś 
poszanowanie dla sprawiedliwości i prawa międzynaro­
dowego. „W rzeczy samćj“ — opiewa dalćj nota posła 
tureckiego — ; jakież można mieć nadzieje: 1) w obec 
publicznego oświadczenia byłego ministra greckiego 
z trybuny sejmowćj, że część pożyczki poświęconą zo­
stała na zakupienie okrętu „Krety“ do przewozu ocho­
tników i amunicyi na wyspę Kretę, zatćm w obec 
oświadczenia urągającego prawom międzynarodowym 
i zadającego kłam wszystkimi zapewnieniom, które nam 
dał rząd królewski; 2) w obec mowy ministra wypo­
wiadającego otwarcie, że zadaniem Grecyi jest przyłą­
czenie Krety; 3) w obec niesłychanego gwałtu, którego 
się dopuszczono, wzbraniając umyślnie powrotu do Krety 
wychodźcom ; 4) w obec uporu, który rząd okazuje, nie 
zapobiegając tymże gwałtownościom; 5) w obec tworze­
nia się oddziałów powstańczych, których rząd grecki nie- 
tylko nie powstrzymywał, aleje nawet popitrał; 6) w obec 
lekceważenia wszystkich naszych przed Tawień; 7) w obec 
coraz jaśniej występujących dążności stronnictw grec­
kich; 8) w obec bezkarności gwałtów, których doznają 
tureccy oficerowie na greckiem terytoryum. Rząd tu­
recki pominąłby to zupełnie, gdyby już nie był poniósł 
tyle ofiar. Pozostawia zatćm rządowi greckiemu 5 dni 
do namysłu i jeżeli rząd grecki nie zobowiąże się: 1) 
rozwiązać wszystkie oddziały powstańcze i przeszkodzić 
utworzeniu się nowych; 2) rozbroić okręty pirackie: 
„Enosis,“ „Kretę“ i ..Panhellenion“, zakazać im wstęi u do 
portów greckich; 3) dozwolić powrotu kreteńskim emi­
grantom i dać im odpowiednią zasłonę; 4) ukarać stó- 
sownie do prawa tych, którzy czynili gwałty ottom ń- 
skim oficerom, poddanym i pokrzywdzone familie ture­
ckie wynagrodzić; 4) w wszelkich swoich działaniach 
zachowywać istniejące traktaty międzynarodowe, wtedy 
niżćj podpisany nadzwyczajny poseł i minister Wysokiej 
Porty będzie zmuszony oświadczyć z rozkazu sułtana 
swego zwierzchnika, ministrowi spraw zagranicznych 
króla greckiego, że turecki ambasador i w Grecyi rezy­
dujący konsulowie opu<zczą natychmiast greckie tery­
toryum. Podpisano Photiades.“

ANGLIA.
$ Korespondent augsburgskićj Al lg. Z tg tak chara­

kteryzuje wewnętrzny skład gabinetu pana Gladstone: 
Złożył się tedy gabinet pana Gladstone’go po wielu prze- 
rabianiach i sztukowania: h: budowa wielce zawiła i kun­
sztowna, nie wiele zyskująca na rozpatrywaniu w szczegó­
łach a i w swym ogóle wcale nie symetryczna. Choć nie 
brak tam zdolności znakomitych i siły do pracy są zna­
czne, nosi na sobie ten gabinet jakąś cechę słabości, i nie 
jest wiernym wyrazem tćj przeważnćj większości parla- 
mentowćj, którą ma niby reprezentować. Mało ou się ró­
żni od dawnych wigowskich gabinetów, gdy połowa blizko 
¡ego członków składa się z parów i parowskich synów, 
z czego w klubie Brookes’a (główny klub wigowskiej ary- 

,, tokracyi) większe nierównie panować musi zadowolenie,

i niż w masie nowych wyborców. Popularność jego niemal 
cała zależy na osobach pierwszego ministra i pana Brigbt’a 
i może on się fitalnie rozpaść, jeżłi ostatni z tych mężów 
będzie się widział zmuszonym do zerwania wspólności, któ­
ra zasady jego naraża — co wcale nieprawdopodobnćm nie : 
jest. Słowem nowy gabinet, z piętnastu złożony osób, nie 
odpowiada zgoła pierwotnemu planowi jego twórcy, nie 
wynagradza go za ciężką pracę, trudy i przykrości około 
tego podjęte, a mnićj może jeszcze oczekiwaniom publi- I 
czności odpowiada.

D wie najgłównićj niepomyślne okoliczności popsuły } 
panu Gladstone’mu w-zystkie szyki i odmienny zwrot ro- i 
bocie jego nadać musialy: najprzód, że pan Bright nie ■ 

. chciał przyjąć ministerstwa spraw wschodnio-indyjskich, ! 
a powtóre że br. Russell z tytułu wieku i starganych sił j 
wymówił się od wszelkiego choćby i formalnego nawet na- i 
leżenia dó składu nowego rządu. Urząd sekretarza stanu i 
Indyi wschodnich proponowany . był wprawdzie p. Bright, i
ale pod warunkami bardzo odpowiedniemi dla int resów 
klas towarzyskich, mających styczność z zarządem tćj wiel­
kićj posiadłości, lecz wcale nieodpowiedni» mi zasadom sa­
mego p. Bright. Jak pan Bright chc:ał Iudynmi rządzić, 
wiadomo ogółowi od dawna; żądał on polityki pokoju 
i ulepszeń wewnętrznych, budowy dróg i zakładów publicz­
nych, rozwinięcia przemysłu i handlu nietylko na korzyść 
panujących i rządzących, lecz głównie na korzyść rządzo­
nych; żądał zaniechania stanowczego wszelkich nowych 
nabytków terytoryalnych i przygotowania samorządu 
przez przypuszczenie jak największćj liczby krajowców 
do wyższych miejsc administracyi. Taka zaś polityka nie 
bardzo się godzi z tradycyami i interesami klas, które się 
dotychczas przez zajmowanie wysoko płatnych posad w za­
rządzie cywilnvm i w armii wschodnio-indyjskićj jak najle­
piéj miały. Otóż p. Bright, jak się rzekło, nie chciał 
objąć zarządu Iadyami wschodniemi pod warunkami jakie 
mu siawiano a jakie się zresztą, nawet przy początkowo 
zamierzonym składzie nowego gabinetu same przez się 
rozumiały. Odmowa jego taką sprawiła mitręgę i takie 
w końcu zamięszanie, że dziś najdzielniejsi członkowie 
rządu na takich znaleźli się miejscach, do jakich wła­
śnie najmniej są skłonni i uzdolnieni. I to niusiał pan 
Gladstone całego swego użyć wpływu, musiał aż pogro­
zić, że się cofnie sam i doradzi królowej ażeby hrabiego 
Granville do złożenia gabinetu zawezwała, nim opór 
p. Brigbta do tyła przynajmniej przełamał, że się ten 
dał namówić do przyjęcia urzędu prezesa biura handlo­
wego, w której to sferze mnićj niż gdziebądź indziej 
w zasadowej sprzeczności z kolegami swymi znaleźć się 
spodziewa.

Odmowa zaś br. Russlla ten miała nieszczęśliwy sku­
tek, że zamiast coby sama obecność jego w gabinecie, dla 
wielkićj powagi jaką ma w wigowskićm stronnictwie, wystar­
czała do zapewnienia gabinetowi całego tego stronnictwa, 
dziś trzeba było zjednywać je inaczćj, tj. przez przypusz­
czenie za wielkićj tych wysoko urodzonych panów liczby. 
Za każdą nominacyą rósł więc wigowsko-arystokratyczny 
żywioł, a malał żywioł mieszczańsko-liberalny. Mamy 
tedy aż pięciu ministrów w izbie lordów (hrabiowie Grey 
i Ripon, Kimberley, Granvlle, Clarendon i książę Argyll), 
a pp. Chichester Fortescue i markiz Hartington w izbie 
gmin są synami parów, a wszystko wigowie starćj daty tj. 
mnićj więcćj liberalni. Prawda, że w tćjże izbie gmin bę­
dzie miało ministeryum czterech takich mówców jak pp. 
Gladstone, Bright, Ćardwell i Lowe, którym jednego tylko 
równego mają tam torysi, tj. samego p. Disraelego. Ale 
za to p. Cardweil jak najmniej się zdał na ministra wojny, 
którym z kombinacyi zostać mu wypadło, a p. Lowe byłby 
do wszystkiego wyborny, tylko nie do pełnienia obowiąz­
ków kanclerza skarbu, które się nań zrządzeniem niefor­
tunnych losów zwaliły.

Takie to mozolnie sklejom» i opacznie sztukowane a 
zatćm w gruncie słabe ministeryum ma stanąć przed 
ósmym parlamentem N. Krolowćj Wiktoryi. Na pierwszy 
raz były tylko formalności do załatwienia, ale w roku 
przyszłym rozpoczną się walki, w których nie ręczymy, 
czy gabinet p. Gladstone się ostoi.

HISZPANIA.
Z półwyspu iberyjskiego przyniósł nam telegraf 

następujące wiadomości:
Mauryt, 18 grudnia. Rozpoczęte dziś wybory do 

Kortezów odbyły się, o ile dotąd sięgają wiadomości, 
w całym kraju całkiem spokojnie. Wybrani tu należą 
do stronnictwa monarchiczno-liberalnego. — W prowin­
cji Leon odkryto sprzysiężenie karlistowskie; rozsze­
rzone po ulicach powstańcze plakaty usunięto bez za­
kłócenia pokoju.

Kairy t, 18 grudnia. Wybory do reprezentacyi 
gminnych rozpoczęły się dzisiaj. Wybrani na członków 
bióra należą wszyscy do stronnictwa monarchicznego. — 
Mnister skarbu zapewnił, że wszystkie ze strony pań­
stwa podjęte zobowiązania zostaną dopełnione a pół­
roczne procenta od długu państwa wypłacone. — Pan 
Zanara, ajent rządu chilijskiego, odwiedził ministra spraw 
zewnętrznych. Przyjście do skutku pokoju z Chilizdaje 
się być zapewnionćm.

fóadryt, 19 grudnia. Wybory do reprezentacyi 
gminnych odbywają się spokojnie. Corresponden­
cia twierdzi, że podróż jenerała Cialdini do Madrytu 
nie ma na celu kandydatury księcia włoskiego, dodając, 
że żaden książę włoski nie przyjąłby tronu hiszpań­
skiego.

fóadryt, 20 grudnia. Urzędowy dziennik konstatuje, 
że wybory do Ayuntamientos odbyły się w-zędzie spo­
kojnie; w Remolinos tylko, małej mieścinie w prowincyi 
Saragossy, przyszło do starcia pomiędzy obn stronnic­
twami.

Teiegtamy.
Wiedeń, 20 grudnia. Dr. prawa Felder obrany zo­

stał burmistrzem Wiednia,
Paryż, 18 grudnia. Le Public pisze: Opinia 

pjbliczna żądała zastąpienia pp. Pinard i de Moustier. 
Zamianowanie p. Lavalette znaczy, że podjęta przez ce­
sarza polityka pokojowa przeprowadzoną zostanie równie 
energicznie jak godnie. — Półurzędowy dziennik przy­
pomina, że p. Lavalette podpisał okólnik z dnia 16 
września 1866 roku. Nowo mianowany minister ma 
więc przeszłość, na którćj oprzeć się może opinia pu­
bliczna. Wziął on także czynny udział w rozwiązaniu 
wschodnich zawikłań i pośredniczył w duchu pojednawczym 
pomiędzy Rzymem a Włochami. Spodziewać się więc 
można po nim owćj pewności występowania i tćj ja­
sności zapatrywań, których brakło w tak dotkliwy sposób 
jego poprzednikowi. Nie mnićj przychylnie jak zamia­
nowanie p. Lavaletteprzyjęto nominacyą p. Forcade. Co się 
tyczy zamianowania p. Gressier, podnosi Le Public, 
że na wybór jego najwięcej ta wpłynęła okoliczność, że 
p. Gressier należy do większości izby. — Chodzą po­
głoski, że i w wyższym zarządzie policyjnym nastąpią 
zmiany. — Królowa Izabella oczekiwała dziś odwiedzin 
cesarza i cesarzowej.

Paryż, 19 grudnia. Według nadeszłych tu wiadomo­
ści zniósł sąd kasacyjny w Tuluzie uchwały’ trybunałów 
w Tuluzie i Castres i skazał dzienniki Emancipation na

600, Progrès liberal na 500 i Indépendant na 300 
fr. grzywien z powodu ogłoszenia skła .ki na pomnik Bau- 
dina. — Admirał Jurieu de la GravAre powołany został 
telegrafem z Marsylii do Paryża.

Paryż, 20 grudnia. Monitor oświadcza: Jak już 
wczoraj wzmiankowaliśmy, zdaje się, że wypadek z paro­
wcem „Enosis“ załagodzony zostanie w sposób pokojowy. 
Mocarstwa, które podpisały traktat z 1856 r., nie prze- 
sta;ą zgodnie działać w myśli pojednawczéj.

Londyn, 18 grudnia. Portugalska szalupa „Verdia“ 
płynąca z Hamburga do Madery, zatonęła blisko Car­
diff.

Londyn, 19 grudnia. Według Times zamierza rząd 
w razie, że najusilniejsze starania państw zachodnich nie 
doprowadzą do zgody, zostawić Grecyą jćj własnemu lo­
sowi. — Morning Post pisze, że wątpić nie można 
o lojalności Rosyi w obec państw zachodnich.

Bukareszt, Î9 grudnia. W. Porta wezwała rząd ru­
muński, aby wszystkich z kraju wydalił Greków; ostatni 
nie przyjął żądania tego ze względu na kwestyą prawną 
i zasadę neutralności. Konsulowie zagraniczni usprawie­
dliwią kroki rządu rumuńskiego w obec swych rządów. — 
Pan St"ege uda się jako agent polityczny do Paryża. — 
W izbach toczą się dalsze nad budżetem obrady.

Corogród, 19 grudnia. Zaręczają, że w Atenach mi­
nisterstwo Bulgaris zastąpione zostanie przez minister­
stwo Comanduros. Przyczyną zmiany ministerstwa ma 
być miana niedawno przez p. Bulgarisa mowa, w którćj 
oświadczył się za pojednaniem z Turcyą.

Nowy Jork, 19 grudnia. Duński minister wojny 
Raasloff przybył tu dzisiaj na parowcu „Java.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 21 grudnia. Uzupełniając sprawozdanie na­

sze z przebiegu wa’nego zebrania Towarzystwa Centralnego 
gospodarczego, podajemy czytelnikom w brzmieniu niemal tlo- 
słownem odtworzone na piśmie i udzielone nam łaskawie na 
prośbę naszą przemówienie pana Wulniewicza jako członka 
zarządu, zagajające na dniu 16 bm. toż walne zebranie. Pan 
W.olniewicz odezwał się do zgromadzonych temi mniej wię­
cej słowy:

„Banowie! Przypadł na mnie jako na najstarszego wie­
kiem w zarządzie centralnym smutny obowiązek zastąpienia tym­
czasowo tu na tem miej-cu zgasłego nam przedwcześnie prezesa 
lowarzystwa śp Cęgi» lskiego. 'Wymowniejszemi usty i więcej 
porj wającemi słowami, aniżeli ja to zoołim. przemawia! tu z tego 
miejsca zgasły prezes do Was Panowie; chciaibym posiadać j go 
wymowę, aby odpowiednio do wielkości straty wynurzyć nasz zal 
i smutek, lecz nie ufając swoim siłom w tym względzie, ud,ję się 
do niemego wprawdzie znaku żałoby, ale przyjętego i uświęconego 
zwyczajem we wszystkich zgromadzeniach publicznych, wzywa­
jąc Was, Panowie, do powstania z miejsc. (Zgromadzenie 
czyni to.)

„Gdy nieszczęsne wypadki z roku 1863 sprowadziły na cały 
kraj ogólną klęskę, zniweczyły i podkopały także u nas wszelkie 
instytucye i prace organiczne; temu losowi uległo również co 
tylko ukonstytuowane Towarzystwo centralne gospodarcze, i przez 
trzy lata zostawało w rozprężeniu-i dezorgauizacyi. W roku 1865 
gly na walnern zebraniu szukano najzdolniejszego kierownika do 
podźwignienia z upadku Towarzystwa i do wlania weń nowego 
życia i porządku, — obrano śp. Cegielskiego na prezesa i nie za­
wiedziono się na tym wyborze S. p. Cegielski, jakkolwiek nie- 
obeznany z zawodem rolniczym, jakkolwiek* *obarczony tylu innemi 
pracami i obowiązkami, jednakże silą ducha, umysłem wyższym 
i rozumem wszechstronnym obdarzony, umiał się od razu znaleść 
na tem obcem dla siebie stanowisku i przez trzy lata swego 
przewodnictwa nietylko przez gorliwą i mozolną pracę wprowadził 
w towarzystwo ład i orgauizacyą, ale nowem natchnął życiem i siłą. 
Te mozolne prace i te silue objawy twórczego ducha nie zoołaiy 
jednakże przełamać odrętwiałości znacznej części spółeczeóstwa 
naszego; wielka część obywateli zką dnąd za gorliwych w peiuie- 
niu obowiązków uzua' ych i inna część obywateli młodszej g> - 
neracyi stroniła z pewnym wstrętem od udziału w pracach To­
warzystwa rólniczego; nad tą niechęcią niczem nie uspr wie- 
dliwioną i niczem niewytłómaczoną b. lał gorzko śp. nasz prezes. 
Jeżeli Towarzystwo przez te trzy lata nie dosięgło odpowiedniej 
zadaniu działalności, jeżeli nie wywarło znaczniejszego w, ływu, 
to pryczyua tego bynajmniej nie leży w braku fachowći znajomości 
rolnictwa prezesa, ani w środkach i pracach przez niego przedsię­
branych, — bo te były trafne i do celu dążące, — ale li tylko 
w braku szczerego i gorliwego udziału znacznej części społe­
czeństwa naszego. Panowie! je eli u narodów w zwykłych 
i normalnych stósunkach żyjących tak wielkie znaczenie przywię- 
zują do Towarzystw rólniczych, to w naszem położeniu potrzeba 
do tychże daleko większą wagę przy więzy wać Towarzystwa rol­
nicze oprócz swego celu i zadania najgłówniejszego, to jest go­
spodarczego, mają jeszcze i mue niemniej ważne zadania; są one 
u nas jedyną trybuną i areną do publiczuej dyskusyi w kwe- 
styach najżywotniejszych, w kwestyi naszego dobrobytu, w kwe- 
Btyi utrzymania i posiadania naszej ziemi w obec konkurencji 
z nabywcami więcej od nas przemysłowymi. Dyskusya i prace 
naukowe, do jakich Towarzystwa rolnicze nadają sposobność 
i pole otwierają, — stanowią niejako dla młodzieży wiejsko-oby- 
watelskiej jedyny pokarm intelektualny, jedyne zatiuduieuie umy­
słowe, które, wy ywając ją z zwykłej nieczyuności, potrati ją po­
budź ć do wyższego celu i nadać jej zajęcie poważne. Walne 
zebrania skupiają z różnych stron i okolic głębszych myślicieli 
i lepszych mówców do utorowania drogi dla mniej wprawnych 
pracowników, do wyrobienia jawnych po ęć i zdrowych zasad 
i takim sposobem tworzy się falanga wyborowych pracowników, 
szczupła może, ale silna d > utrzymania tego sztandaru, ktore- 
muśmy ślubowali wierność do końca. Prace w wydziału» h przy­
sposabiają i przerabiają stósownie do naszych potrzeb naukę rol­
nictwa i asymilujyą ni» jako zdobycze i nabytki innych narodów 
dla naszego gospodarstwa; podzielone na cztery główne działy 
rólnictwa, spełniają zadanie ekonomicznego kolegium względem 
naszego kraiku Brak udziału w pracach wydziałów, jaki się 
w ubiegłym roku dotkliwie dał uczuć, okazuje, że me pojęto 
je-zcze i nie oceniono dostatecznie w naszem społeczeństwie zna­
czenia i doniosłości tychże prac — Jeżeli obraz p »wyższy roz­
woju centralnego Towarzystwa gospodarczego nie jest zailawal- 
niający, i pocieszający to natomias pokrzepić się możemy obudzonem 
życiemi rozwojem towarzystw pojedyńczych. Najprzód przytaczamy 
utworzenie się nowych towarzystw i odłączenie się niektórych po­
wiatowych stowarzyszeń, co świadczy uieochyb de o zwięksszouej 
potrzebie i o pomnożeniu liczby członków; takim sposobem po­
wstały towarzystwa powiatów mogilmckiego, szu'»inskiego, bu­
kowskiego, krotoszyńskiego i ostrzeszowskiego. Powtóre dwa to­
warzystwa uiządzily w roku bieżącym dwie wystawy, jedne 
w Szamotułach, a drugą w Pleszewie, i obydwie te wystawy dały 
bardzo zadowalni ijąey obraz postępu gospodarstwa krajowego 
mianowicie co do chowu inwentarza. Znaczne datki pieniężne dla 
założenia szkoły rolniczej i dla poparła hojnej donaeyi’hr. 
Cieszkowskiego w towarzystwach iilialuych zebrane, świad za nie- 
tyl o o gotowości do ofiar pojedynczych osób, ale i o ozywiouem 
ni ralnern usposobieniu w tym kierunku Zgoła ws-ystkie te 
objawy i fakta dają nam nietylko otuchę, ale prawie pewność, że 
raz obud ona czynność i działalność nie ograuiczy się na szczu­
pły zakies pojedyńczych towarzystw, ale rozszerzy i przeuiesie 
się także do obszerniejszego koła, jakiem jest Towarzystwo cen­
tralne, — a mianowicie, że się objawi w pracach i zadaniach 
wydz ałów, które stanowią rdzeń i treść towarzystwa _ Sprawo­
zdanie ogólne, które sekn tarz zarządu pau Jackowski odczyta 
da Wam Panowie jaśniejszy i specyalmejszy pogląd na stan to­
warzystwa, ale nim to nastąpi, wzywam Was Panowie do obioru 
przewodniczącego obradom.“

Dalszy przebieg obrad walnego zebrania już jest czytelnikom 
znany; to tjlko di.damy, co przez pomyłkę op szezouo w na­
szych sprawozdani o h, że gdy w skutek wyboru pana Wolniewi- 
cza prezesem, okaz iła się potrzeba ponowni-go wyboru jednego 
jeszcze członka , zarządu -wybór ten jednomyślnie niemal padł 
na pana Stanisława 8czanieckiego z Karaima.

— * W doniesieniu naszem w nr/.e 291 Dziennika o po­
bycie dr Gałęzowskiego w Poznaniu zaszła m mowolua pcmyłka 
którą pospieszamy sprostować. Dowiadujemy się bowiem z pe­
wnego źródła, że żaden „komitet“ w colu zbierania skła.iek na 
szkolę batiuiol-ką się nie utworzył, lecz uproszeni zostali pośre­
dniczący pomiędzy datkującymi a p. dr. Gałęzowskiin, z których 
mianowicie p. Kaźmierz Liszkowski, w Poznan u w Baza,ze 
nie zaś p. hr. Jó. ef Mielżyński, jak błędnie donosiliśmy, podjął’ 
się przyjmowania składek.

— * ¡stowarzyszenie młodyoh kupców tutejszego mia­
sta, do którego kupczyki obydwu narodowości należą, odbyło 
onegdaj posiedzenie walne, celem wyboru członków zarządu na 
rok przyszły. Ponieważ stowarzyszenie składa się w większości 
z Polaków, przeto i na członków Zarządu wybrano z Wyjątkiem 

jednego czy dwóch samych Polaków.



— * Jak to swege czasu donosiliśmy, właściciele nieru- 
alłomości obok gazowni zaprotestowali przeciwko wystawieniu 
lewego gasometru. twierdząc, te z powodu niebezpieczeństwa, 
w jakiem się pobliskie gazowni domy znajdują, i z powodu odoru 
nieprzyjemnego, jaki z wyrabiania gazu się udziela, tracą takowe 
na wartości Protest ten uznała tak tutejsza królewska "rejencya 
jak i u inisterstwo za nieuzasadniony a nowy gazometr wprowa­
dzono w ru b.

— * W Posadowię pod Lwówkiem, własności pana Wła­
dysława Łącki, go, spaliła się niedawno temu cranżerra, rzad­
kie obejmująca egzemplarze. Ogień powstał podobno przez nieo- 
siroźność. Strata tćm jest dotkliwszą, że oranżerya, jak się do­
wiadujemy, nie była zabezpieczoną od ognia.

— * ouUeudarz. Jutro, we wtorek dnia 22 grudnia 
Zenona bidtupa; w kalendarzu słowiańskim Drogomira. 
W scnod słońca o godzinie 8 minut 4, zachód e godzinie 3 mi­
nut 54

Dnia 22 grudnia 1399 roku śmierć Henryka księcia opol­
skiego; — 1701 roku nadzwyczajny sejm w Warszawie.

— * Pani Frlderlel Jakowicka. W Dzienniku naszym 
z daty S lutego rb. poaliśuy artykuł pod tytułem: „Śpiewa­
czka polska w Carogrodzie.“ Przypominamy naszym czytelnikom, 
te śpiewać«' ą tą w Carogrodzie. która z takiem powodzeniem wy­
stępowała tam w operze włoskiej w teatrze Naum, przez zeszły 
6miesięczn sezon, była Polka, pani Teodozya z domu Friderici, 
występująca zwykle od lat kilku na scenach zagranicznych, pod 
tóm ostatniem nazwiskiem. Gazety II Comercio Orienjtale, 
R wista melodramatica teatrale, Il Trovatore. 1’Arpa, 
Frusta teatrale i la France Musicale, przepełnione były 
wówczas pochwałami o tćj artystce, która swoim talentem i wy­
kształceniem umiała sobie zjednać ogolną sympatyą tameczne, 
publi. z ności, cztgo dowodem były szczególne i różnorodne owa- 
cye, jakie tam czyniono polskiój primadonnie, dla uczczenia jój 
talentu. W czasie krótkiego pobytu pani J. w tym roku w War­
szawie, gdzie zwykle w porze tej przebywa, dla odwiedzenia 
przemieszkującej tam strój rodziny, w gazetach miejscowych znowu 
napotkaliśmy bardzo pochlebne sprawozdania o wystąpieniach tej 
śpiewaczki na scenie waszawskiej w operach: Lunatyczce, Vio- 
lecie i Lucyi, podczas których doznawała jak zwykle najświe 
tniejszego powodzenia.

Obecnie polska primadonna z początkiem października 
r. b ukazała s.ę na scenie w Barcelonie, gdzie zaangażowaną 
została do opery włoskiśj. Dziennik Warszawski z 4 listo­
pada rb. donosi, że gazety hszpańskie: Diariu de Barcelona, 
El Telegrafu iCronica de Cataluna, wszystkie jednozgo- 
duie w nunieiach daty 22 października tr. opisują szczegóły wy­
stąpień pani J., w teatrze Liceo w operze Lucyi z Lamer 
moru Sprawozdania te bardzo pochlebnie wyrażają się o ta­
lencie śpiewaczki, która od początku zaraz zdołała porwać 
i zaentuzy azmować tę nową dlasitbie publiczność, zwykle tak wy­
magającą.

Pragnąc bliżej zupoznać naszych czytelników z tą naszą 
rodaczką, przytaczamy tu krótką jój biografią, poczerpniętą z je­
dnego z pism ¡Ilustrowanych warszawskich, a mianowicie z Kło­
sów daty 7 lutego 1866 r. i a innych źródeł pzzez nas zebra 
nycli. Pani Jakowicka, z domu Friderici, Brodziła się w mieście 
Kielcach w Królestwie Polskióm, początkowo kształciła się w mu­
zyce w W arszawie, głównie w grze na fortepianie, pod kierun­
kiem znakomitego kompozytora naszego śp. Ignacego Dobrzyń­
ski- go, i najprzód dała się poznać w towarzystwach warsza- 
w«kich, jako pianistka, przynosząca chlubę swemu mistrzowi. 
Wrodzone jednak jej zdolności i zamiłowanie do muzyki, pra­
gnęły większych siudyów, obszerniejszój nauki i szerszego pola 
dla jój talentu Przyjazna po temu w kraju nastręczyła się jój 
pora. Ż otwarciem Instytutu Muzycznego w Warszawie stara­
niem i pod kierunkiem znakomitego skrzypka naszego Apolinarego 
Katskiego, gdzie w pierwszych latach istnienia tój instyiucyi 
skupiły się i znalazły wszystkie prawie znakomite nasze talenta 
muzyczne, ujrzeliśmy tam i panią J., jako ochmistrzynią w tym 
nowym przybytku Muzy. Tu wówczas znalazł się także między 
innymi nauczycielami i ulubieniec opery polskiej, niezapomniany 
nsłz śpiewali-artysta Julian Dobrski, którzy, poznawszy bliżój nie- 
pospilite zdolności wokalne pani J., tak przeważnie zdaniem 
iwoóm i radą potrafił na nią wpłynąć, że od tego czasu posta­
nowiła wyłącznie poświęcić się zawodowi artystki opery. Dóbr- 
tki więc był i iorwszym jój mentorem w śpiewie i od tój chwi i 
z eaióm poświęceniem i oddani« m się stał się jój nauczycielem 
w Instytucie Muzycznym warszawskim. Po dwóch h.tach ciągłej 
i uieustaunój pracy, juź w latach 1863 i 1861 ujrzeliśmy panią 
J. w »stępującą w części wokalnój, w koncertach i popisach In 
stytutu Muzycznego, a miejscowa prasa zaraz bardzo poch ebnie 
odzywała się o jej talencie, który nawet zwrócił uwagę osób 
u steru rządu stoiących tak, że w roku 1864 z decyzyi na­
mi -stnika Królestwa wysłaną była kosztem rządu za granicę, dla 
dalszego wydoskonalenia się w śpiewie. Po odbytych studyach 
w honserwatoryum Paryzkiem, otrzymała chlubne uznanie swego 
Uleniu jako śpiewaczka własnoręcznemi zaświad; zeniami Aubera 
i Rossiniego, jak o tóm doniosła paryzka Revue Gazette Mu­
sical z daty 6 listopada 1S64 r. Po powrocie do kraju pani J. 
po rai pierwszy wystąpiła na scenie warszawskiej w dniu 21 
marca 1865 r. w operze „Lunatyczka“, a następnie razem ze 
swym nauczycie'em Dobrskim wystąpiła w operach Ernanim 
i Robercie Diable. Zbyteczne byłoby przytaczanie tych chlu­
bni th sprawozdań dzienników warszawskich, opisujących ówcze- 
ine wystąpień a pani J. i owe gorączkowe usposobienie, z jakiem 
miejscowa publiczność dążyła do teatru dla usłysz sia tój nowój 
śpiewaczki W tym to właśnie czasie rząd Królestwa rozpozna­
wał urojekt przyszłej reformy teatrów warszawskich, podany mu 
przez wyznaczony specyalny komitet. Z powodu tego projektu, 
w Dzienniku W ar^z. z dnia 29 marca 1865 r. w artykule „Kwe- 
stya reformy teatru“, podającym przyszły etat oper warszawskiej 
w tytulo 1 rimadonna assoluia soprano z płacą roczną rsr. 25 O 
•zytaiiśaiy doniesienie, że, o ile wiadomo ze źródeł »iarogodnych, 
miejsce tó i tytuł obejmie pani Jakowicka, której debiut w Lu­
natyczce okazał istotnie niepospolite bogactwo głosu i skończoną 
umiejętność śpiewu i dla tego publiczność warszawska oczekiwała 
ujrzenia jój w liczbie miejscowych artystek. Tymczasem stało 
się inaczej, zamiast rozwoju opery warszawskiej nastąpiło wów­
czas nagłe jój zmniejszenie przez usunięcie ze sceny kilku pier­
wszorzędnych artystów, a między innemi ulubieńca sceny war­
szawskiej Dobrskiego i Trosz.la i sprowadzenia następnie z za­
granicy z wielkim dla skarbu kosztem opery włoskiej, która od­
tąd już corocznie na zimę przybywa ilo Warszawy. W obec ta­
kiego zwrotu rzeczy i napotkauych przeciwucści, pani J. nie za­
chwiała się w raz powziętóm postanowieniu poświęcenia się za­
wodowi śpiewaczki opery i w jiolowie roku 1865 opuściła War­
szawę, udając się zagranicę i wystąpiwszy najprzód w Krakowie 
i Dreźnie, przybyła do Paryża, gdzie, jak to późniój doniosła ga­
zeta Le Monde Artiste z daty 26 stycznia 1866 r. stała się 
perłą najpierwszych salonów paryzkich. Od tego czasu artystka 
ta cią.le występuje na scenach zagranicznych w operze włoskiej 
pod nazwiskiem Friderici, a prasa francuzka i włoska wiele na- 
-riemizn pi.-ze o jój talencie i powodzeniu, i obecnie, kiedy przy- 
ywające na scenę warszawską primadonny włoskie takie zbie­

rają owacye i pieniądze w tym zwykle czasie od lat kilku, pri- 
madouna polska r.a odległych zagranicznych scenach, jako to: 
w Mcdyolauie, Bukareszcie, Asti, Livorno, Bononii, Wenecyi, Ca« 
rogrudzie i nateraz w Hiszpanii również zbiera laury.

Zapoznawszy tym sposobem naszą publi. zność z fą artystką, 
dodajemy z swój strony doszłą nas wiadomość, że pani J. w cza- 
s-e pobytu swego w tym roku w Ostendzie, przyrzekła nioktórym 
swym współrodakom wówczas tam przybywającym, że z wiosną 
roku przyszłego, j.o skończeniu sezouu w Hiszpanii, przybędzie 
na czas krótki do Poznania Jeżeli zamiar ten rzeczywiście 
; rzyjd/ie do skutku, mamy nadzieję, że i my będziemy mieli spo- 
sobno-ć usłyszenia tój znakomitej naszej śpiewaczki, która talen­
tem swoim już tyle zebrała laurów na obczyźnie.

przekupnie i przekupki wzywają przechodniów do kupna za kilka 
lub kilkanaście centów wieńców, mających się zawiesić lub poło­
żyć na grobach. Są one w kształcie koła, krzyża, korony, mitry, 
trójkąta itd., upleciane z barwinku, rozmarynu, nieśmiertelnika, 
gałązek modrzewiu, mchów różnego rodzaju, zdobnych w głóg 
i ince jagody zimowe.

Nic bardziój uroczego, jak gdy o szarej godzinie (w oba- 
dwa dni) zabłysną na całym porządnie utrzymanym i w regu­
larne pociętym szpalery obszarze cmentarza, tysiące świateł, 
lampek i kaganków migających zdała niby iskierki duszyczek nad 
grobami i grobowcami ulatujących.

Zbliżywszy się, widzimy cicho snujące się roje źyjących, 
a na wielu grobach spoczywają już to pojedynczy, iuż z rodziną 
przybyli, zdobiący je majem lub lampki zapalający. I tn, jak 
wszędzie, kobiety najczulszą zachowują dla zgasłych pamięć; one 
to głównie zdobią i oświetlają groby ojców i matek, braci i sióstr, 
mętów i synów. Tutaj z pośród gałęzi zwieszonego nad grobem 
drzewka migają gęste światła lamp różnokolorowych, tam olśnie­
wa nas rubinowóm światłem cały krzyż nadgrobny, tu znów białą 
urnę zdobią wieńce nieśmiertelników; owdzie jaśnieją różowe 
lampki rzędem na sześciennym ustawione postumencie, w girlandy 
ubranym. Nie ma tak skromnego grobu, by na nim choć jeden 
nie płonął kaganek, choć jedna nie zieleniła się gałązka. A świa­
tła te rzucają oablask i na łzy, cicho się z oczu sączące, któreby 
się rade w cieniu nocy ukryć. Szczęśliwi, którzy taką pozosta­
wili po sobie pamięć! ale i groby zapomnianych otrzymują nieraz 
od litościwych obcych swoją dozę światełka

W ogóle stan średni i niższy lepiej i dłużej o zgasłych 
swoich krewnych pamięta.

Około godziny 7ej wracają pielgrzymi do miasta; gwarowi 
ich pochodu towarzyszą szepty pacierzy, pobożne pieśni i natrę­
tne a chrapliwe wezwania o jałmużnę dziadów i żebraczek, we 
dwa rzędy zalegających główną aleję i zewnętrzny mur cmen­
tarza.

Uczony Lepkowski uważa, jakoby zwyczaj strojenia grobów 
wieńcami i zielenią wprowadzonym został do nas z Niemiec. Sło­
wianie w inny sposób cześć po zmarłych objawiali

. — * Se świata muzykalnego. Do kroniki muzycznój 
czerpiemy z lipskiego Signale für die musikalische Welt 
następujące szczegóły: Rubinstein w Berliuie, a pani Kiara Schu­
mann w Wiedniu, dają koncerta z ogromnóm powodzeniem. 
W teatrze wielkiój opery w Paryżu występowała z powrotem na 
tę scenę pani Carvalho w „Hugonotach“. Te itr ten z wielkiemi 
ofiarami zaangażował panią Sass i tym sposobem posiada cztery 
znakomite primadonny, mianowicie: panie Sass i Carvalhe i panny 
Battu i Nilson. Ta ostatnia, z rzadką u śpiewaczek bezintere­
sownością, napisała list do pani Carvalho, w którym ustępuje jej 
partyą Małgorzaty w „Fauście“ Gounoda, jako pierwszej twór­
czyni tej roli. Pani Carvalho odmówiła i dyrekcja opery posta­
nowiła utrzymać dokonane już obsadzenie "ról. — We F.orencyi 
ma być wkrótce wykonana nowa opera Aleksandra Biagi „Benia- 
miao il sarto“, jak również pośmiertna opera Gordignianiego 
„Carmela“. W Medyolanie, w teatrze Csrcano, po raz pierwszy 
przedstawiono operę Foroniego „Margheritta“, lecz z powodu 
złego wykonania nie miała ona powodzenia. W Frejburgu za to 
nowa opera „König Georg“ z tekstem i muzyką Ehrlicha, dyrek­
tora muzyki w Magdeburgu, zyskała wielkie pochwały.

igj.j.iługuiez;

i’

— * DzIbA lidu«zny w Krakowie. Drogą jest dla po- 
zos ałych pamięć tych, co pomarli, świadczy o tóm ściśle w każ­
dym kraju obchodzony po cmentarzach dzień zaduszek. Nigdzie 
atoli muzo tuk t umuie i uroczyście dnia tego nie obchodzą, jak 
w Krakowie. Kaplica cmentarna wśród jarzącego światła stoi 
dzień cały < tworem, a pobożni zalegają od rana szczupłejói wnę­
trze i schody peristyln. Pielgrzymka na cmentarz rozpoczyna się 
jut w dniu poprzednim tj. WW. Świętych popołudniu. Po drodze

t
Dnia 18 gru ’nia rozstał się z tym 

światem » skutek zapalenia ptuc 
-p. ttutU « ** stół, wła-
cicii-1 Jauuuewic. Eksportacya do 

kościoła odbędzie się dnia 21 mb. 
i nazajutrz pogrzeb. O c.:óin do-

•l w głyhokim smuku pogrążona 
8101 j. ¿oei wraz z f.mllią.

Jagtisze» jcc pod Jabłonowem.

Przy publicznéj sprzedaży fau tów z tutój-

wzięcie zakwitnąć może; oby zaś i u nas nie spełniły się owe 
słowa ewangeliczne: Do swój własności przyszedł, a swoi go nie 
przyjęli.—Druk pierwszego poszytu już się rozpoczął a więc chcą­
cy prenumerować na to czasopismo, raczą się jak najprędzćj do 
mnie zgłosić, już z powyższych powodów, już tóż, gdyż w skutek 
zrobionego doświadczenia, aby się nie narażać na niepotrzebne 
wydatki, mało tylko egzemplarzy nad potrzebną ilość będzie od­
bijanych.

Nader jest mi boleśnie, iż w pismach publicznych rozpie­
rać się mus tę naprzeciw Zarządowi Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
gdyż Towarzystwo wyżej cenię, jak moje wydawnictwo. Zmu­
szony byłem do tej tyle dla mnie niemi’ćj koniecznośei tylko 
względami, aby stanąć publicznie w obronią osoby mojój i mego 
przedsięwzięcia. Przedmiot ten wreszcie rozstrzygnie ostatecznie 
najbliższe walne zebranie Towarzystwa, ja zaś kończę tak po­
wszechnie znanemi słowy:

Służmy.poczciwej sprawie, a jako kto może 
Ku powszechnemu dobru niechaj dopomoże.

Pisałem w Poznaniu dnia 18 grudnia 1868.
Emil KlersU.“

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL
Gdańsk, 19 grudnia. Powietrze zmienne, po większój czę­

ści łagodne, wilgotne i mgliste. Wiatr południowo-zachodni.
W Anglii konsuitcya mąki nigdy nie była mniejsza w tej 

porze roku, ztąd targi xbożowe bardzo spokojne; jednakże z po­
wodu małych dowozów krajowych ceny pszenicy angielskiej pod- 
n'osły się w Londynie i Liwerpoolu o"l do 2 szyi, na Kwarterze 
w początku tygodnia i utrzimały się przy niewielkim pokupie 
aż do ostatnich dni bez zmiany.

Pszenica importowana, była powszechnie więcój żądaną, 
płacono ją t rzecięeiowo o 1 szyi, na kwarterze drożej, jak w ze­
szłym tygod iu.

Jęczmień o 1, owies o '/, szyi, w cenie się podniosły.
Groch bez zmiany.
We Franc.i południowój i północnćj import o wiele prze­

wyższa potrzeby momentalne, dla. tego ceny pszenicy cofnęły 
się o 80 cent, do 1 fr. na hoktoL W środkowój Fran­
cji pokup wprawdzie nie wiele ożywiony, ceny jednakże lepiej 
się utrzymały i zaledwo o 45 do 50 cent." niższe jak w zeszłym 
tygodniu.

Żyto mało żądane przy słabszych cenach. Jęczmień 
i owies bez zmiany

Na naszym placu zaraz w początku tygodnia pokup był 
ożywieószy, a we wtorek i środę ceny pszenicy mianowicie 
wyborowych gatunków szybko się podniosły, a lubo w nastę­
pnych dniach to nieco słabły, to się znów wzmacniały, je­
dnakże dziś towar piękny o 15* do 20 gubi., podrzędny i średni 
o 7'/i do 10 guld. był droższy, niż zeszłej soboty.

Żyto przy małym dowozie w ogóle trudny miało odbyt 
i przez większą część tygudnia było 1 do 2 guldeny tańsze, jak 
w zeszłym tygodniu, dopiero od czwartku notowano małe podwyż­
szenie i dziś płacono znów ceny zeszłej soboty.

Jęczmień o 3 do 4 guldeny droższy, groch prawie bez 
zmiany.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy szefli 60,000. 
Zyta 12,000. Jęczmienia 3600. Grochu 7800. Owsa 1200.

Płacono za szefel berliński:

Ll«t, I&iU».: Zachod.-prusfc. (3%%) 74 iad s. 
81% płac dto (4% %) 89'/« płac. Pozu. nowe (4 %j U,

Losy kred, z roku 1858 85'/, płc. Lo?v z r. 1860 (5%) 
płac. Lost z r. 18G4 (4%i 85% płacono. Poż. w srebr z" 
(>%) 59 żąd. P.oi-yjsk. pożycz, prem. z roku 1S64 (5 
płac. Rosyjsk-polsk-obL skarb. (1%) 65% płac. Pour 
Lit A. po 300 złp. (5%) 91'/, płac, dto cząstki po 500 «i 
98 żąd Polsk. listy zaat. 3 em. w ra. (4°/„) 65’/, płacono 
lik w. 53'/, płac. Włosk. poż. (5%) 53%—4 płac. Amer. ¡,/j

1
gpłtco

Dziedz79'/« płac Akcye kole! 2eJss KcL mind. 123 płac. 1. ■>: „asti 
l udwik. 86%—5%—6 płc. Austr. fr. 167'/,—9 płc. wę;,.r '
58', płac. Banit! Itd. Austr. cred. mob. 97-8 płacono li-JL so 
prow. 101 plac. Szląsk. atow. bank. (4%) 117% płac. m 
nip. Hńbnera (4%%) 100'/, płac. Hansem. (4>/,%i 89 J’ 
Henkel (4'/,%) 86 żąd. Meinmg. (4%%) — żąd.

Kur« gotówki I pap. pleń. Frdr. pruski 114% —
112% płac., suwereny 6. 24 płac., nap. 5. 12 płac.,%2|,m° 
5. 18 płac. doił. 1. 11% płac. Złota w sztabach funt 
płac. Srebra funt celny — płat ono. Zagraniczne bank 
płacono. Austr.-bankn. 84%, płacono. Rosyjsk. bankn. 82?
— Dyskonto bankowe 4

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 60-70 tal.; psj. 
ska 66 tal. z kolei płac.; 2000 funt, na grudz. 63 żąd. 62'/ i 
maj 62 tal. płac. Żyto: 2000 funt, w miejscu 51—53 taL i 
—527, tal. z kolei płc.; na grudz. 51—527« płac, i żS ! 
płac, grudz.-stvcz. 50’/«, na wiosnę 51'/,—% — '/, tal. TJ 
fęczmioń: 1750 funt, mały i wielki 43—55 taL Owies- 
fant, w miejscu 29—34'/, tai.; polski 30’ «—31%, z łęn 
Wartą 32'/,—'/,, piękny pomorski 33'/, tal. z kolei pfck 
grudz. 31’/,—»/,, grudz.-stycz. 31%—'/,, na wiosnę 31’/,~i 
płac. Groch: 2250 funt do gotowania 64—75 sal. na 
52—57 tal. Rzep: 1800 funt. 79—52 taL Rzepik: 7 
tal. Olej rzepiowy: 100 funt, w miejsca 9% tal. Ł 
ua grudzień i gtudz.-stycz. 9’/,«—'/, płac., kwiec.-maj 9>/ 
tal. płacone. Ulej lniany: 100 funt, w miejscu 10% taj 
Olej skalny: w miejscu 7% tal. na grudzień i grudz .,
7»/„ tal. płac. Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez t 14 
15*/, taL płac.; na grudz. i grudz.-stycz. 15 ’/at *z«i—’/,«—'J 
15%—”,«—% taL płac.

7 5

(•iełóa szczeciński*, 19 grudnia. 
Pszenica: słabo; ua grud. 68'/,, na wiosnę 68'/,

czerw. 68% tal. Zyto: bez zmiany; ua grudz. 50%, uJ 
snę 52'/,, maj czerw. 507« taL Oiój rzepiowy: bez z® 
na grud. 97,„ kwicc.-maj 97, tal. Okowita: spokojni, 
grudzień 14"/„, na wiosnę 15'/,, maj-czerwiec 15% tal. pu

Berlin, 20 grudnia. Kursa dzisiejszego obrotu pr 
tnego. Uposobienie dosyć stałe przy niższych kursach, 
jemy: Austr. akcye kredyt. 977,-97—98—97'/,—’/, płc., 
losy z 1860 roku 79’/«—’/» płc., pożyczka włoska 54’/,—'/, 
pożyczka amerykańska 79 płac., akcye kolei kolońsko-mindei 
123 płac., galic. Karola Ludwika 87'/, płc., austr. banknoty 
płacono.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Od pana Emila Starskiego dochodzi nas z prośbą 

o zamieszczenie pismo nastęjujące:
„Odpowiedź na objaśnienie Zarządu Towarzystwa 

Poznańskiego Przyjaciół Nauk, zamieszczone w No. 2S6 
Dziennika Poznańskiego, co do wydawnictwa Przeglądu 
Wielkopolskiego.

Czas krakowski, ani o to proszony, ani do tego upowa­
żniony, umieścił w No. 279 pisma swego " doniesienie, polegające 
może na fałszywej wieści, albo tóż na jego fałszywym domyśle, 
iż zamierzone przezemuie wydawnictwo Przeglądu Wielko­
polskiego historycznego i literackiego od przysz ego miesiąca 
stycznia wychodzić będzie jako organ Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk Poznańskiego. Zarząd tegoż Towarzystwa w No. 2S6 
Dziennika Poznańskiego^wykazał już bardzo słusznie w je­
dnej części fałsz tego doniesienia, gdyż pismo przezemuie zamie­
rzone w żadnym razie nie mogło być organem Towarzystwa, gdyż 
takowym jak dotąd, tak i nadal, pozostaną wydawane przez Towarzy­
stwo Roczniki. Zarząd Towarzystwa też w urzędowem swem 
stanowisku nie zobowiązał się nigdy pracami swemi wspierać 
Przeglądu. Lecz ztąd jeszcze bynajmniej nie wynika, iżby 
uczeni mężowie, będący członkami Towarzystwa, nie mogli dla 
tego być spółpracownikami Przeglądu, równie jak czasopismów 
naukowych i innych wydawanych na całój kuli ziemskiej. Co zaś 
do funduszów, walne zebranie Towarz\stwa w dniu 29 września 
r. b. poleciło Zarządowi wspierać zamierzone przezemnie czaso­
pismo, po za obrębem Towarzystwa wydawane, jeżli takowe po­
trzebom i celom literacko - naukowym odpowiadać będzie i o ile 
fundusze Towarzystwa na to pozwolą. Pomoc taka dobrowolna 
jak każda inna prywatna, osobliwie Towarzystwa naukowego, dla 
czasopisma przeważsie naukowego, nie może na Towarzystwo 
ściągnąć żadnej odpowiedzialności, gdy- prócz tego Towarzystwo 
z owem czasopismem w żadnym nie pozostaje stosunku. Zresztą 
dość czasu było usunąć tę pomoc, skoroby czasopismo na nią nie 
zasługiwało, lub gdyby redaktor pozwalał sobie wybryków praso­
wych. Taki był zakres, który wskazany z«.-,tał Zarządowi przez 
walne zebranie w stósunku do zamierzonego przezemnie pisma 
w tym tóż zakresie tylko wolno było Zarządowi działać i obra­
cać się. Wszy stko więc, co w objaśnieniu Zarządu z dnia 7 gru­
dnia r. b. w No. 286 Dziennika Poznańskiego zamieszczo- 
nem, w sprzeczności jest z powyższą uchwałą walnego zebrania 
należy uważać ze strony Zarządu za nadużycie swej władzy, za 
nieważno i nic nie znaczące, gdyż Zarząd jako władza wykona­
wcza grubo się pomylił, jeżeli sądził, iż mu służy prawo unie­
ważniania i choćby tylko w cztmkolwiek zmieniania uchwały 
walnego zebrania Towarzystwa. Każdy tóż przypuścić musi, iż
ja występując publicznie z mojem wydawnictwem, musiałem się 
przy tern opierać na jakiejś podstawie. Zarząd Towarzystwa tak­
że zapewne nie pozwoli sobie zaprzeczyć, iż zrobił mi pewno 
oświadczenia, pewne nawet zobowiązania w myśl uchwały walne­
go zebrania. Czy te przyrzeczenia były stanowczo, czy też od­
leglejsze, jest to rzecz mniejsza, tyle przynajmuiój jest rzeczą 
pewną, że Zarząd nie powinien był sobie pozwolić bez mej wie­
dzy i niejako za moimi plecami występować z nowemi objaśnie­
niami, zadającemi fałsz moim licznie rozesłanym prospektom. 
Jest też rzeczą całkiem niestósowną, aby władza jaka co miesiąc 
całkiem przeciwne sobie wydawała uchwały. Zresztą łatwo od­
gadnąć mogę, iż niczem nieuzasadniona, tak przezemnie jak 
i przez wiulu innych niepodzielana obawa, wpłynęła na Zarząd 
i spowodowała go do ogłoszenia owego publicznego objaśnienia. 
Dla tego będę się starał obawy te przy najpierwszej sposobności 
wypośrodkować, aby przez to swobodniejsze działanie Towarzy­
stwu wyrobić i aby nadal nie byli kompromitowani jego członko­
wie, jak ja obecnie.

Byłbym już wreszcie od dawna zaniechał całkićm tego wy­
dawnictwa, gdyby nie liczne z różnych stron wołania, aby Prze­
gląd Wielkopolski dalój wychodził. Aby zaś może nie posądził 
mnie ktoś, iż podaję rzeczy, które nie były, przeto pozwolę sobie 
we wstępie do pierwszego poszytu Przeglądu wymienić z na­
zwiska, przynajmniej znaczniejsze te wzywające mnie osoby z przy­
toczeniem ich własnych słów. Tyle zaś tylko obecnie zapewnić 
mogę tak tjch, którzy już jako prenumeratorowie się do mnie 
zgłosili, jak i tych, któizyby jeszcze jako prenumeratoi owie zgło­
sić się chcieli, iż pomimo tych stawianych mi trudności, Prze­
gląd Wielkopolski przynajmniej w pierwszóin nadchodzącem 
półroczu wychodzić będzie. Co się dalój stanie, to później we 
właściwym czasie ogłoszonem będzie. Liczne grono prenumera­
torów, zapewniające przez to dalszy byt temu czasopismu, nieza­
leżny od wsparć obcych, tam, gdzie się jego jako biednego tuła­
cza wypierają, będzie to godny pojaw W ielkopolan, że jeszcze 
wszyscy w tej dawnej kolebce Polski nie wymarli, będzie trj po­
ważna odpowiedź na wołanie ziomków naszych, wysoko postawio­
nych w piśmiennictwie, nieszczęściem losu w dalekich stronach 
rozrzuconych, a wzywających nas, abyśmy się z nimi na polu pi­
śmiennictwa łączyli; nakoniec będzie to ostatni probierczy ka­
mień, czy jeszcze w Poznaóskióm podobne literackie przedsię-

szego lombardu miejskiego w swoim czasie 
nie wykupionych okazała się w dniach 26,| 
•¿7, 28 i 29 z. m. przewyżka d;a niektórych 
zastawowych dłużników. Właścicieli rewer­
sów na zastawy po i nrem 7081 do 15,727 
w. ywamy niniejszem, aby w przeciągu 6 ty­
godni, najpóźniej zaś do 15 stycznia 1869 
zgłosili się do tutejszej miejskiej kasy lom- 

. bardowój i odebrali za oddaniem rewersu 
na zastawy i za kwitem przewy kę pozosta­
jącą po potrąceniu otrzymanej pożyczki pro- 
! wizyi aż do czasu sprzedaży fantu i kosztów, 
w pizeciwnym razie wpłynie przewyżka ta 
stósownie do przepisów do miejskiej kasy 
ubogich a rewers zastawy wraz z prawem 
dłużnika zastawnego upaduie. |72u6) 

Poznań, dnia 20 listopada 1S6S. 
i*l»Sistrat.

Nakładom księgarni LiKlvr.^fnerzbn- 
elsu w Poznaniu wyszły:

Powieści
dla młodocianego wieku

przez
Ant« fłBHcIicwyńwk.ą.

Cena 1 taiar.
Polecając powyższe dziełko jako stosowny 

podarunek na gwiazdkę, pudajemy poni­
żej przedmowę:

Pszenicy białój 
„ w. pstrój 
„ szklistej 
„ ordynaryjnój

Zyta
Jęczmienia
Owsa
Grochu

fnt. »60 fnt. łót. taL sc. fen. tal. •z fn.
83 24 89 2 2 29 2 3 2 6
84 14 83 12 2 23 4 3 1 8
85 4 89 2 2 29 2 3 1 8
81 6 87 3 2 11 8 2 21 8

1 29 2 2 2 6
1 24 2 2 _ _
1 5 — 1 7 1
3 5 10 2 8 9

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szeil. 16 garn. 
„ średniej 

>ośled.

Kursa zamian: Londyn 6. 22’/«. Amsterdam 141’ ,. Ham­
burg 150’/,. Warszawa 83'/,.

Aleksander Makowski i Sp.

Bank pruski.
Przegląd tygodniowy z dnia 15 grudnia 1368 r.

Aktywa:
) Brzęcząca moneta i w sztabach.............  tal.
) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych... »

S Remanent» wekslowe ............................. »
Remanenta lombardowe.................................

Papiery krajowe, rozmaite pretensje i 
aktywa........................................................ .Pasywa:
Banknoty w obiegu..............
Kapitały depozytowe...........
Pretensye kas rządowych, instytutów

tal.

87,261,000

1.894,000
72 497,000 
18,303,000

15,805,000

143,879.000
20.972,000

osób prywatnych włącznie z "obrotem
żyrowym......................................................  .

Berlin, 15 grudnia 1868.
Król, pruskie główne dyrektoryum banku.

Dechend. Eehnenianc. Boese. Rotth. Gallenkamp. 
Herrmann. Kónea.

Ostatnie wiadomości.

2,486,000

Wiedeń, 91 grudnia. 14 ore«|iondeneyjne 
biuro telejgraflezne donosi e KAoiintciitynopolt*, 
ie Perta poelstwallł* postępowanie bnssiy Hoh- 
bart przed Syra.

Paryż, 81 grudo!a. Patrie ¡«IoiiokI, ie 
ttysska Porta przedłoży jgabłneiont doku- 
nienla wykazujące, ie fireeya zuinlerzala 
przez nywnlanle ogólnej rewolucji przy w Im- 
Ezcsyó Hubie wHzyatbie w yupy tureckie. (Pu­
blic i**dzi rozwiązań konllikt przez ustąpienie 
Krety na rzecz Ejgiptu.

Przybyli do Poznania daia 21 grudnia.
BAZAR.. Hr. Mielżyński z Chobienic, Stablew3ki ze Szlachcina, 

Mański z Puzdrowic, Słotwiński z Galicji, Niemojowski ze Sli-
wnik, Karnkowski z Krakowa.

LO1EL DU KORD. Hr. Miączyński z Pawłowa, Breza ze Świąt­
kowa, Sławoszewski z Ustaszewa, Stasiński z Konarzewa, Obrą- 

Spalski ze Słupi, Żółtowski z Niechanowa.
'i ERNA HOTEL EUROPEJSKI. Maukiewicz z synem z Ber­
lina, Rummler z Wrocławia, Markusa ze Skwierzyny, dr. Liske 
z Lwowa.

toiełd;» 21 grudnia.
Giełda walorów bez obrotu.
Żvto: na grudzień 45’/«, styczeń 1869 45’/«, stycz.- 

luty 1869 45’/«, luty-marzec 1869 45%, na wiosnę 1869 '46% 
tal. płac.

Okowita: (z beczką) wypow. 15 000 kwart na grudzień 
14'«, stycz. 1869 14'/«, luty 1869 li'%«,' marz. 1869 14%„ kw.- 
maj 1869 14% tal. piać.

♦JłełtlM berłlbakM« 19 grudnia.
Giełda dzisiejsza była zrazu bardzo wzburzoną a niższe 

znacznie paryzkie i wiedeńskie kursa zirytowały nader spekulacyą; 
następuie dopiero rozwinęło się usposobienie słabsze a kursa a po­
czątku znacznie niższe od wczorajszy ch, podskoczyły znowu.

Walory prossta: Dour. pozy cza. pszwa t*1-!®/«) 97 płac. 
Poi. pstwa z r. 1859 (5%) 101% płac. ObL /pstwa (4%) 81 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 118% płac.

z uśmiechem rozdała je dzieciom, wyciąge 
jącyin po nie ręce.

Dzisiaj książka przybywa w grono ro­
dzinne...

Niech dobra matka zawładnie książką, 
jak zawładnęła koszykiem i bukietem, niech 
rozda dzieciom naukę i przestrogę, jakby im 
rozdawała kwiaty do niesienia na ołtarze. 
— Bóg da, ie w sercach ich z czasem doj­
rzeją owoce cnót chrześciańskich, spo.eczen- 
skich i rodzinnych.

Przyniesiono w grono rodzinne bukiet 
świeżych, polnych kwiatów, a matka tó 
kwiaiy lozoziehla między dzieci swoje.

Przyniesiono w grono rodzinne koszyk 
pięknych i chłodzący ch owoców — a matka

Wrocławska ni. No 9
jest na I piętrze mSeatziUtiMie o 4 

okojach (drukarnia p. Zoerna) uatych- 
(.7804 Imiast do wynajęcia.

IżCtti

„ POSIGÍI.
Żyta ciężkiego

„ lżejszegimjszego „ .......................
Jęczmienia dużego „ .......................

„ drobn. „ .......................
Owsa „ .................. .
Grochu do goto w. ............................

„ na paszę „ .......................
Rzepiu zimowego „ ............... .....
Rzepiku zimowego „ ......................
Rzepiu tatowego . „ .....................
Rzepiku latowego . „ .......................
Tatarki . „ .......................
Perek.................... .................................
Masła garn. . . . ..................
Koniczyny czerw. ,, .....................
Koniczyny białój . „ ......................
Siana, cent. . . . „ .......................
81omy, „ . . . „ .....................
Oleju, surowego . ,, ...........A.......
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — ...........
dnia — — ..-........ .

Nadesłano.

21 grudnia 1
Oli

“W____ _
2|16|3T^ 
2iłl 3 
2¡ 7Í 6 
1 27: 6 
1 i?4 6 
1 25 —

1

—
=4

Błogo skutkująca Reaąlescióre du Barry. — Nadal 
nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skuteczności ltev 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nield, 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szi 
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletni 
rażuieniu nerwów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, rozszei 
dniu, biciuserca, nerwowym bólu gławy, głuchocie, szumie w g 
wie i uszach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wi 
Łkich praw.e częściach ciała, chronicznych zapaleniach i roi 
niu się żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepi 
tych sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowi 
suchotach, puchlinie wodnej, rematyzmie, pedogrze, influenza, gr 
pie, mdłościach i wymiotach nawet podczas brzemienności, 
obiedzie lub na morzu, osmutnieniu. spleenie, ogólnem osłabień 
ochromieuiu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu ua piersiach, niespull 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 13
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowii ie odkąd wstrzymuje I 
od wszelkich lekarstw, ktńremi go uzdrowić chciano i odkąd
łącznie prawie używa wybornej Revalescióre du Barry, która ni 
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świąt«! 
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachws 
się nie może błogich jej skutków. (Korespondencya z Gazet 
du Midi) — Polecenie godną je3t w następujących choruoag
niestrawności, przerwanych funkcyach żywotnych" obstrukeya 
sokach ostrych, kurczach, T'!-’ --- — ’ ■ ■ •Diahetes, spazmach, zgadze, dyaryi, r« 
ności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu członków, t 
razie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deluziat 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezM 
stawnej bojaźni ittL (.53021

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach w 
żzanych z pieczęcią Barty du Barry 1 Sp. wraz z przepisemI 
sycia. — Ceny: pół funta flor. I 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funl 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funu flor. 20 i 24 funt. flor. 37, i 
— Du Barry proszek czekoladowy z Kevale3cióre dla piersi, t 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 
liżanek 11. 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek tL i 
ua o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry da Barry I Sp.,
v-£ll II nr» lia !ó, ,*«••• n n V » «« 1 — i- o T : i Ł „ 1 __ .

. _____________ __ Sp., WM
deń, Ireiung 6, dalój przez pana Frauciszka Wilhelma i bł
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 
i „pod Murzyne Tuchlaubeu 27 w Wiedniu: w Pradze pr« 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu prz 
F. Piätory, w Celowcu przez Birnbacher, w Poznaniu pr» 
i aptekę Elsnera, jak tóż. przes wszystkie apteki

KORESPONDENCYA REDAKCYI.
Panu dr. », autorowi listu , Z pad Wieliczki.“ Listu Pi 

skiego nie podobna nam drukować z powodu zbyt licznych i gw 
towiiych zaczepek osobistości, które nam n:e są znano. Prosi 
zatem, pewne fakta bez naruszania osób.

— Panu Broniszowi w Otocsay : Składka Pana w i 
lei tal. 5 na Szwajcarów zamieszczona była w numerze 2 
Dziennika z dnia 8 grudnia.

ący, obeznanyEioi zlaniec, j ięknie pisz,”-" ---------- .
ni n iecką i polską korespond0“^ c“aJ 

(nie. Poznań; <-808oj
z niemiecką i
dzie umieszczenie. Poznań!

Robert Schmidt
Aukcya.

We wtorek dnia 22 
dżiny sprzedawać będę 
przy KramarsklóJ ulD 
zamiejscowy:

29 tent, erzechów, cukru, kawy i in- {
nych towarów kolonialnych, partyą wody ' 
żolońskićj, lo beczek cementu, dobry : 
angielski piec do gotowania itd. itd. " j 
Manheimer, kr. komisarz aukcyj. !

L8109J. 1

bm. rano 
putdicznie

ilicy 12 na

go­od 9 „ 
w kramie 
rachunek

SHŚSiŁw.
Z powodu zaniechania handlu sprzed# 

100 pięknych ( ulu ry.ar po 1 tal. 
’gc., jako też lianit uriaie I bri 
ztteńtiUie cyjjftr.«, tytunle tnre< 
Hie l rygnrówhl e plany moi 
»Ulej po uderzająco tanich cenach.

«Suzef '»rszawaikl, 
(8112J. Wilhelmowski plac 17.

dluSubjrUt, wyuczony w hi-... 
cygar, biegły w polskim i niemiec­
kim języku, poszukuje miejsca od 1 
stycznia 1869 roku. Bliższe wiado­
mości upraszam przez Ł. ii. .-4 
Roste restante w Poznaniu. (7896

DUUuitA



W y powiedzenie
spłaconych_3l/2 °/0 listów zastawnych

Es. Poznańskiego.

Dziedzice poniżej wymienionych dóbr spła- 
Ńcili następująco 31/,0/,, listy zastawne, które 

i ksiąg hipotecznych mają być wymazane, 
fym końcem wypowiadamy niniejszóm ta­
cowe, mianowicie:

Dobra. Powiat]

Uf: li*, zu.
biei. J an ort.
32“

;fr. lis, sas. 
iiśśjśmort

Kwta 
1. xas. 
tal.vil) ^—7-

I) 1 3283 Babin Środa 1000
k 3 3285 dto dto 1000
/, 5 3287 dto dto 1000

6 3288 dto dto 1000
ti 13 3165 dto dto 500

24 3131 dto dto 200
. 29 3549 dto dto 100

d 31 3551 dt© dto 100
1, 32 3552 dto dto 100

« 34 3554 dto d 0 100
5 35 3555 dto dto 100
5 38 3555 dto dto 40
i 39 3556 dto dto 40

43 3560 dto dto 40
50 2795 dto dto 20

4 5966 Chudzice dto 1000
» 5 5967 dto dto 1000

6 5968 dto dto 1000
•1 7 5969 dto dto 1000

5872 dto dto 500
, 15 5873 dto dto 500

16 5874 dto dto 500
17 5875 dto dto 500
19 5877 dto dto 500
22 5623 dto dto 200
24 5625 dto dto 200
26 £627 dto dto 200
28 5629 dto dto 200
33 5687 dto dto 100
34 5688 dto dto 100
35 5689 dto dto 100
36 5690 dto dto 100
37 5691 dto dto 100
38 5692 dto dto 100
41 5209 dto dto 40
48 4376 dto dto 20
49 4377 dto dto 20

1 4290 Grabonóg Krobia 1000
3 4292 dto dto 1000
5 4294 dto dto 1000
6 4295 dto dto 1000

11
12
16
19
21
23
25
27
28 
35 
37
41
42
44
45
46

53
54
57
58
63
64
69
70 

2
3
4 
1 
2
3
4 
6

Gryżyna 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

3067'Jarogniewice 
3068] dto 
3069! dto 
3465 Kamieniec 
2067 Kempa

4793
4795
4798
4791
4738
4741
4743
4745
474«
4678
4679 
4686 
4688
4909
4910
4912
4913
4914
4591
4592
3801
3802 
5422 
5255 
4138 
6048

2068
2069
1845

dto
dto
dto

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 294.
Wtorek, dnia 22 grudnia 1868.

2
3
2
3
4
5 

i» 
i9 
2° 
»I

3125 Konarzewo
3126? dto
4543 Kowalewo

2,
2á

9

38
Ï1

A4l6

n6
fi7
62

3
4
2

U
23
26
27
23

4
7
9
3

24
25
26 
S

4544
4545
4546 
4498
4719
4720
4721 
4723 
4W9 
4812 
475i 
4753
4757
4758
4759
4761
4762 
4693 
4691 
4701
4918
4919 
4921 
49 ?3 
2656 
2082 
1860 
1695 
1915 
1918 
1515 
1517
5339
5340
5342
5343 
5249
5251
5252 
5254 
5117
5509
5510
4511
4512
4513
2483
2484 
2259
2096
2097
1536
1537
1538 
1064 
1068
1069
1070
916
920
766
795
798
799 
662 
663 
666 
668

1112
505
506
507

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Lipno
dto
dto
dto
dto
dto
dio
dto
dto
dto
dto
dte
dto
dto
dto
dto

Lipówka

dto
dto
dto
d)0
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Łubówko
dto
dto

Öipiszewek
dto
dto

Parczewo
dto

Popowo Ignac, 
dto 
dto

Przybyslawice 
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Recz
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Kościan
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Gniezno 
Szamotuł, 

dto 
dto 
dto 

Krobia 
dto 

Chodzież 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 

Kościan 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 

Śrem 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dte 
dto 
dto 
dto

Gniezno
dto
dto

Pleszew 
dto 
dto

Odolanów 
dto

Gniezno
dto
dto

Odo’anów
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

ołp
dto

Wągrów.
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

1000 
1000 
1000 
1000 
500 
500 
500 
500 
5C0 
200 
200 
200 
2oO 
100 
100 
100 
100 
100 
40 
40 
20 
20 

500 
200 

20 
200 

1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
1000 
50 

1000 
1000 
1000 
¡000 
1000 
1000 
500 
100 
100 
100 
100 

1000 
1000 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
500 
200 
200 
2oO 
100 
100 
100 
1 0 

1000 
1000 
500 
200 
100 
100 
20 
20 

1000 
1000 
1000 
1000 
500 
500 
500 
500 
200 

40 
40 

1000 
1000 
1009 
1000 
10i.0 
500 

1000 
1000 
1000 
1000 
100-J 
1000 
1000 
1000 
1000 
500 
500 
200 
100 
100 
100 

1000 
1000 
1000 
1000 

40 
20 
20 
20

649
650

6196
6197
6198 
6093
6095
6096
6097 
6039 
5802 
5804 
5807 
5809 
5829 
5831
5834
5835 
5325 
5330
4471
4472 
2558
2352
2353 
5225
4489
4490
4493
4494
4495 
4438
4670
4671

Dobra. Powiat.
SZwU
1. z su, 
Tal.

Recz dto 20
gto dto 20

Rogaszyce Ostrzesz. 1000
dto dto 1000
dto dto 1000
dto dto 500
dto dto 500
dto dto 500
dto dto 50'
dto dto 500
dto dto 200
dto dto 200
dto dto 200
dto dto Î00
dto dto 100
dto dto 100
dto dto 100
dto dto 100
dto dto 40
dto dto 40
dto dto 20
dto dto 20

Sadowię Odolanów 1000
dto dto 500
dto dto 500

Strzelce Krobia 1000
Tanowo Wągrów. 1000

dto dto 1000
dto dto 000
dto dto 1000
dto dto 1000
dto dto 500
dto dto 100
dto dto 100

wzywamy dzierzycieli wymienionych li­
stów zastawnych, aby takowe z naleiącemi 
do nich kuponami od św. Jana 1869 ewen­
tualnie talonami lub rekogmeyą na takowe 
w stanie do kursu usposobionym, albo w 
nadchodzącym terminie wypłaty prowizyi a 
mianowicie w czas-e od 4 do ostatniego 
lutego 1869 najpóźniej. zaś do terminu re- 
alizacyi celem odebrania tymczasowój reko- 
gnicyi, albo też w samym terminie realizacyi 
od 1 do 16 lipca 1869 zrana od god. 9 do 12 
z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych 
celem odebrania gotowizny do kasy naszej zło­
żyli. Jeżeli zaś w tym terminie realizacyi 
listy zastawne złożone nie będą, natenczas 
dzierżyciele takowych stosownie do przepisu 
art. 4 § 13 prawa z dnia 15 kwietnia 1842 
i Najwyższego postanowienia z dnia 26 wrze­
śnia 1864 z prawem realnem do wyrażonój 
w wypowiedzianym liście zastawnym nipoteki 
specyalnej wykluczeni i z pretensyami swemi 
do wartości listu zastawnego do Ziemstwa 
odesłanymi zostaną, ilość kapitału w goto- 
wiźnie zaś na koszt i ryzyko wierzycieli do 
depozytu Ziemstwa wziętą będzie.

Zamiejscowym posiadaczom rzeczonych li­
stów zastawnych wolncąjakowe nadesłać nie- 
frankowanemi podaniami, poczóm albo reko- 
gnicyą lub też walutę al pari stosownie do 
żądania na swe ryzyko franko odbiorą.

Powtórne wywołanie nie będzie miało miej­
sca, wzywamy jednakże posiadaczy poniżej 
wymienionych listów zastawnych:

STr. lis. zas.

1393 «Viewiorczyn ÎJogilno 1 000 23
1511 dto dto 40 24
4526 dto dto 1 000 29
4527 dto dto 1 000 30
4528 dto dto 1 000 36
4430 ato dto 40 24
3652 dt» dto 20 45
3989 Aojaowice 1 Juk 000 57
3990 dto dto 000 35
3992 dto dto 000 45
3995 dto dto ooo 49
3996 dto dto 000 36
3997 dto dto 000 44
4002 dto dto 000 3
4004 dto dto ooo 2'>

4036 dto dto ooo 59
4007 dto dto ooo 45
4009 dto dto ooo 50
4010 dto dto LfOO 51
40il dto dto ooo 57
4013 dto dto 1000 58
4014 dto dto 1000 66
4015 dto dto 1000 73
4896 dto dto 500 7>-
3898 dto dto 500 79
3900 dto dto 5C0 82
3904 dto dto 500 R5
3908 dto dto 500 88

1 3915 dte dto 500 90
3917 dto dto 500 91

) 3920 dto dto 500 113
3923 dto dto 500 115
3925 dto dto 500 130

3 3927 dto dto 500 42
3928 dto dto 500 22

3 3929 dto dto 500 27
9 3930 dto dto 500 45

3932 dto dto 500 46
2 3933 dt» dto 500 52
3 3934 dto dto 500 53

3935 dto dto 500 20
5 3936 dto dto 500 46
6 3937 d o dto 500 47
7 3938 dto dto 500 47
8 3939 dto dto .00 4(
8, 3895 dto dto 200 54
9 V 3896 ato dto 200 75
0 3897 dto dto 200 1<6
2 3899 dto dto 200 107
5 3900 dto dto 200 25
4 3901 dto dto 200 49
6 3903 dto dto 200
7 3904 dto dto 200 50
8 3905 dto dto 200 71
9 4306 dto dto 200 84
0 3907 dto dto 200 «7
1 3908 dto dto 20) 101
2 3909 dto dto 200 36
3 3910 dto dto 200
5 3912 dto dto 200 37
6 3913 dto dto 200 47
7 3915 dto dto 200 51
8 3915 dto dto 200 53
9 3916 dto dto 200 5S
0 3917 dto dto 200 61
2 4282 dto dto 100 77
7 4287 dto dto 100 60
9 4289 dto dto 1-0 4?
4 4 294 dto dto 100 18
i 4301 dto dto 100 5:
4 4304 dto dto 100 5£
6 4306 dto dto 100 3'
7 4307 dto dto 100
8 4308 , dto dto K'0 li
1 4116 dto dto 40 Cl

5 4120 dto dto 40 5(
6 4121 dto dto 40 3
8 4123 dto dto 40 4(
0 4123 dto dto 40 2Í
2 3323 dto dto 20 1
1 3332 dto dto 20 2
2 6050 dło dto 200 2
1 3119 Wysocko wielkie Odolanów 1000 2
7 2971 dto dto 500 3
8 2972 dto dto 500 4
9 2973 dto dto 500 4
2 2976 dto dto 500 6
3 2977 dto dto 5C0 6
4 2978 dto dto 500 1
5 2979 dto dto 500 3
1 2913 dto dto 50 4
2 2914 dto dto 505 4
3 2915 dto dto 500 15
5 2917 dto dto 500 3
6 2918 dto dto 500 4

¡7 2919 dto dto 500 2
18 3318 dto dto 100 2
19 3319 dto dto 100 4
13 3323 dto dto 100 4
4 3324 dto dto 100 4

¡6 3326 dto dto ico 5
17 3327 dto dto 10C
>2 3373 dto dto 4(
?3 387j dto dto 40 3
14 3375 dto dto 40 4
55 3376 dto dto 4( 4
58 3371 dto dto 4( 3
60 33S1 dto dto 41 4
66 262f dto dto 2( f
67 2636 dto dto 2 , i
69 263« dto dto 2(
72 605: dto dto 20()

4 289' Wolanki Gniezno 100
6 289:5 dto dto 100

15 265 dto dto 20
18 304 9 dto dto 10
19 305 J dto dto 10 0
20 305 1 dto dto 100
21 305 2 dto dto 100
22 305 3 dto dto 1C o
23 305 4 dto dto 100
24 3055 dto dto 100
25 305 3 dto dto 100
27 3155 dto dto 4 0
38 241 5 dto dto 2 0
39 241 6 dto dto s 0

1

biei. I amort.
989
990
995
996

1002
2256
2763
2464
2525
2004
2008
noc
5634

2762
741

34-'

211

4249
2981
5057
5719
559-
5535
1745
2634

Dobra. Powiat.
Kwta 
1. zas. 
Tal.

Bednary Środa 40 SJ. 67
dto dto 40 dito
dto dto 40 dto
dto dto 40 dto
dto dto 40 dto

Bielowo Kościan 200 S.Í. 65
dto dto 40 dto

Bożejewice Szubin 49 ■ BN. 66
Brodnica Śrem 100 SJ. 64

dto dto 20 dto
dto dto 20 dto

Budziejewo Wągrów. 20 BN 59
Budziszewo Oborniki 100 BN. 65
Cerekwica Wągrów. .000 SJ. 67

dto dto 20 dto
Cbwalibegow Września 20 BN, 63
Chwatkowo Krebia 100 SJ. 64
Chwałkowo Gniezno 100 SJ. 67

toto dto 100 dto
dto dto 40 dto
dto dto 40 dto
dto dto 40 dto
dto dto 20 dto
dto dto 20 dto
dto dto 20 dto
dto dto 20 dto
dto dto 20 dtó
dto dto 20 dto
dto dto 20 dto
dto dto 20 dto
dto dto 200 dto

Chwałkowo dto 200 dto
dto dto 20 dto

Chrustowe Września 100 SJ. 6G
Csachóry Odolanów 40 SJ. 65
Czerlin Wągrów. 100 SJ. 66

dto Oto 20 dto
dto dto 20 dto
dto dto 20 dto
dto dto 20 dto

Dębowałęka Wschowa 200 SJ 64
dto dto 20 dito

3 dto dto 20 dto
Dziewierzew.j Wągrów.

2635
3025
313.
2387
2391

545

87

99
34
40
34
37
45

546 
73 
77 
79 
84 

2984 
2250 
1778 
5119 
5787 
4896 
4574 
3655 
2149 
22¡2
1773
1479
1365
3478
5902
2445
2793
2795
2796 
2948 
2214 
3959 
3058 
3064

957
805

1697
1029
3689
1550
898

2529
2730
2147
2151
2152 
2155 
2969 
2974 
3161 
3 ¿41 
3242

664
188
191

2243
3492
5589
4905
3294
1492
1989
1993
1998
2002
1306
1311
1318
1602
1608
4467
2070
1380

Gola 
Gorzewo

dto
dto
dto

Gorzuchowo
Grzybowo-
Chrzanowice

dto
dto
dto
dto
dto

Grzymisła-
wice

dto
dto
dto
dto
dto

Jaworowo
dto

Karniszewo
Kaźmierz
Kiączyn
Kobylepole

dto
Krześlice 
1 ubonia 
Ławki 

dto
Mała« howo 
Mączniki 
Międzychód 
Nieszawa 
Ninino 

dte 
dto 
dto 
dto 
dto 

Obra 
dto 
dto 

Oporowo 
dto 

Osiek 
dto 
dto 

Pacholewo 
dto

Panrewo
dto

Piecbanin
dto
dto

Piersko
dto
dto
dto
dto
dto

Piianowice
dto
dto

Podlesie koś. 
Przecław 
Przylepki 

dto
Psarskie 
Rąbin 

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 

Rudki 
dto

Sarbia

dto

(7784)
■

[7351]

«ff. Benois,

Polecając: łaskawym względom publiczności polskiej mój

Hôtel fie la Falx

Orfèvrerie Ohristofle
rękodziehsie w Karlsruhe i Paryżu.
=.-===, Wożę i widelce z

Allen idy, zastawy sto- ¡i 
ł«wc 1 serwisy dese- ¡i 
rowc, także do lier- '5 
baty a kawy, jsoieca po 
ceaaie fabrycznej
W, Chrzanowski, 1
IPoznaniti w SSaaarEC.

ALFĘ 
Ni DE

w Berlinie pod Lipami 43,
strony za dobrą, kuchnią, wszelkie wygody i przy-

i Łowęcice
Wroniawy
Wyszki
Żerków
Źrenica
Żydowo
Żydowo

dto lOOl dto
dto 100 dto
dto 40 dto
toto 40 dto
dto 20 dto
dto 20 dto
dto 20 dto
dto 20 dto

Września 20 SJ. 61
Wągrów. 20 BN. 63
Wschowa 500 SJ. 67

dto 40 dto
dto 40 dto
dto 40 dto
dto 40 dto
dto 20 dto
dto 20 dto
dto 20 dto
dto 20 dto

Wągrów. 200 dto
Środa 20 BN. 64
Pleszew 20 SJ. 61

¿rem 100 SJ. 6 i
Babimost 40 SJ. 66
Pleszew 100 SJ 66
Września 40 BN. 61
Środa 40 BN. 65
Gniezno 20 SJ. 67

'¡Poznań 200 dto

które w dawniejszych terminach wylosowane 
były, dotąd jednakże złożone nie zostały, aby 
takowe nareszcie franco nadesłali 1 przypa­
dającą za nie gotowiznę odebrali.

Poznań, dnia 3 grudnia 1868. [8094]
Myrekcy» Jłcneralna Kiemastwa.

Znowu jest w zapasie ulubiona gra:

Iowa

hierva¡Krobia 
¡Oborniki 

dto

20
100
40

500

SJ. 66 
BN. 61 
SJ. 67 
dto

dto
dto

Gniezno

wo.,
100
.20

dto
Sj'.°65^

dto 200 SJ. 66
dto 290 dito
dto 100 dto
dto 40 dto
dto 20 dto
dto 20 dto

SJ. 67
Września 40

dto 40 dto
dto 20 dto
dto 20 dto
dto 20 dto
dto 20 dto

Gniezno 40 SJ. 66
dto 20 dto
dto 20 SJ. 61

Szamotuł. 100 BN.61
dto 500 SJ. 67

Foztfań 100 dto
dto 40 dto

Środa 40 dto .
Wschowa 1000 BN. 67
Mogilno 100 SJ 65

dto 20 dto
Śrem 20 SJ. 6i
Środa - 40 SJ 67
Śrem 20 SJ. 66

ożana z dziejów polskich.
Nowe wydaniu, illustrowane wielu her- 
imł kelarowanemi miejso I krajów da­
nej Polski.
Cena w ozdobnem pudełku 1 tal. 20 sgr. 
Przy zamówieniach zamiejscowych pole­

camy użyć asygnacyi pocztowej. (7609.)

H. J. Kussmann I sya,
Księgarnia i an tyk warnia w Poznaniu, 

Stary Rynek No. 80, w bliskości pałacu 
Działyńskich.

W cenie, znitonéj
sprzedaje księgarnia Żupań-kiego :

Pamiętniki
Rufina Piotrowskiego

z pobytu na Syberyi.
3 tomy.

2 tal. 15 sgr.
[7038],

Lekarz dentysta, pan J. «. F«pp w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 2, 
sporządza od lat 20 esencyą, która pod nazwą „W«<Iy Anaterynowej 
,2s» „st“ w handel weszła i tak dalece rozszerzyła się i za pożyteczną uzna­
ną zostaia, że wziętość jej słusznie nazwać można europejską. Esencya ta 
leczy i łagodzi wszelkie choroby zębów i ust, umacnia mięśnie 
gęby, szczególniej dziąsła, usuwa narości gąbczaste, gruczoły 
i nieprzyjemne cuchnięcie, osad kamienny zębów i używaną bywa 
z bardzo dobrym skutkiem nawet przeciw Caries i szkorbutowi. 
Uśmierza także wszelki ból zębów, odświeża w ogóle wszelkie czę- 
ici ust, utrzymuje je zdrowo i silne, używając zaś jej nieustan­
nie, utrwala te części i nadal. Oczywista, iż wszędzie osiągnione skutki 
wywołały najrozmaitsze i zupełne uznanie Wodzie Anaterynowćj do 
ssst, a to tak ze strony osób wysoko postawionych, jako też od znakomitości 
naukowych, a z pośród dopiero wzmiankowanych niech znajdzie miejsce orze­
czeni i zdanie jednój z wielce znakomitych fachowych osobistości:

Potwierdzam z przyjemnością, że rozbierałem chemicznie pańską Wodę 
Auaterynewą do ust, i nietylko nie znalazłem w niej żadnych szkodliwych 
substancyi, ale uznałem ją godną polecenia, równie jak pan profesor Oppolzer. 

Wiedeń. Mr. Jola. Flor. Meller,
[5656]. przełożony c. k. zakładu naukowego patologiczno-

chemicznego, c. k. chemik sądu krajowego itd. 
Oprócz rzeczonój „Wody Anaterynowej do ust“ sporządza tenże wyna­

lazca także „SPKStę Anaterynową“, którćj używa, się za pomocą szczo­
teczki do czyszczenia zębów; przydaje się ona S3czególniej do zakonserwowania 
zębów i części ust, ponieważ zawiera pierwiastki, wchodzące w skład „Wody 
Anaterynowej do ust.“ Równie i Pasta Anaterynowa zyskała wielostronne uzna­
nie, profesor zaś i c. k, chemik sądu krajowego er. Kletzinsky tak o niój 
zawyrokował:

„PastaAnaterynowa“ praktyczn. lekarza-dentysta, dr. J. G. Pop- 
pa wolną jest od pierwiastków szkodliwych: substaneye jej zaś aromatyczne są 
bez eteru.“ Olejki dobrane, rzeczywiście działające orzeźwiająco i odświeżająco, 
których woń sprawia oraz, że pasta jest przyjemniejszą i wszelkie organizmy 
pasożytne w pokładach zębów i języka zabija, zapobiegając oraz szerzeniu się 
takowych. Substaneye mineralne oczyszczają zęby, nienarncając emalii zębo­
wej; czę:ci składowe pasty oczyszczają chemiczn,e emalią i włókna dziąseł, nie 
nadwerężając ich bynajmyiej, działają one fonicznie na włókna i mięśnie otwo­
ru ust i wklęsłości wewnętrznej. Wiedeń. lir. V. Kletzinsky w. r.

S K Ł A. I >
Fasty Anaterynowćj i Wody Anaterynowej d® »»st:

W Poznaniu u B. Kirstca wdowy, ul. Podgórna 9.

Ryczałtowy zakup
pozwala nam dostawiać po nadzwyczaj tanich cenach

Oryginalne Wina Szampańskie jako to
' ’ ’ 5 sgr. — f.'

5 - —- 
7 - 6.

10 - — - 
10 - — - 
10 • —»
15 . — >
15 - — •
20 . — - 

butelek

Fleur de Sillery butel. po 1 tal.
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
6

Cbateau de Fagnieres 
■ — « 3 étoiles mousseux
> 6 - Ay extra •
- — • Sillery extra
• - — . Crème de Bouzy •
. —. Cremant rosé •
- — > Extra w złotych butelkach:
• — « Versenay imperial • « 2 •
• — »1 barque d’or « ■■ 2 •
razem podług wyboru; także w ’/2 i

10
15
20
25
25

Ay mousseux 
Carté rosé • ' •

blanche « «
Cbateau de Morains » «

» Carte d’argent « -
» . blanche » «
« Or bleu « «
« = rosé - ‘

Ceny przy odbiorze 
z odpowiednią ceną.

Oryginalne francuskie likiery jako to: 
Kermann, llaspliael,

Crème : tle Cacao. «íe Mokka 
de IFraises itp. Jako tóż:

Orzechy, kasztany, francuskie konfitury, cukry 
i czekolady, — gruszki olbrzymie (Angevines), do 4 funtó' 
ważące, świeżą czystą oliwę prowancką, oliwę do machi 
migdały w różnych gatunkach itp., poleca

Dom komisowo-handlowy

’/< butelkach 
.(8044)

Curaçao, Martinique, 
ha, d’Ananas, de Noyau

Oborniki
dto

100,'SJ. 67
200 dito "

dto 100 dto
dto 100 dto 1
dto 100 dto
dto 40 dto 1
dto 20 dto

Krotoszyn too dto
dto 20 dto i
dto 20 dto

Szamotuł. 200 BN. 64
dto 20 dto 1

Kościan 40 BN. 65
dto 20 dto
dto 20 dto 1

Oborniki 40 SJ. 6.5
dto 20 dto

Września 100 SJ 67
dto 40 dto

Kościaa 100 BN. 06
dto ICO dto
dto 100 dto
dto 100 dto

Szamotuł. 1000 dto
dt» 1000 dto
dto 100 dto
dto 40 dito
dto 40 dto

Krobia 40 SJ. 67
dto 20 dto
dto 20 dto

Wągrów. 100 dto
Oborniki 200 dto
Śrem 100 dto

dto 200 dto
Szamotuł 40 SJ. 66

| Kościan 200 dto
dto 40 dto
dto 40 dto
dto 40 dto
dto 40 dto
dto 20 dto
dto 2C dto
dto 20 dto

Szamotuł 40 BN 64
dto 40 dto
dto 2( SJ. 65

e Krobia 4() dto
dto 2 5 dto

Polecenia godne ksiąifei dla młodzieży 
na kolendę!

Nakładem Juliusza ’®tlda w Krakowie 
wyszły i są do nabycia we wszystkich księ­
garniach:
Dzieci i zwierzęta domowe. Książeczka z 

obrazkami i wierszykami cena 25 sgr.

wier zyków i ładnych obrazków 22%.sgr.

z ryciną i 5 sgr.
•pisy i przygody zebrane z podróży po ró­
żnych krajach, dla dojrzalszej młodzieży 
1 tal.

’rzygody i podróże po wszystkich częściach 
świata. Opowiadania dla doroślejszej mło­
dzieży z 2 rycinami 20 sgr.

ci przez Krakowiankę Annę Liberę 20 sgr.
Vianeczek z obrazków 4ka 1 tal.
Wiązanka. Książka z obrazkami 15 sgr. 
Vybór bajek Jachowicza, Krasickiego, Łań­
cuckiego, Morawskiego i innych z rycina­
mi 1 tal.

Zwierzęta ¡domowo i ich pożytki, w 4ce
1 tal. * (7983)

Broń myśliwską
poleca

A. Hoffmann,
puszkarz,

Poznań, Wodna ul. 24, 
id gwarancyą. Mianowicie wypróbowane 

karabiny edtyloewe, jako to:
lefoszówki i sztucery, 
poprawne fuzje Lancaster, 
fuzye dajace ogień centralny, 
iglicówki i fuzye prędko się nabijające, 
rewolwery i sztucery rewolwerowe, 
wszelkie gatunki nabojów i lun ty my­

śliwskie,
po eonach dostępnych._______________ [7374]

„Biiia 6 stycznia
Minie szczęście!“

iruSKiC jUSy g. Bascli.
Berlin, Gertraudtenstr. 4. _ (7708-)

~Konlczyna czerwona do siewu w 
wyborowym gatunku jest w Dom. Gądki pod 
Kórnikiem do sprzedania. .(8008)

C. Orłowski i Spółka. w.RycersŁanj.2:
Do wygrania głównCj wygranej drugiej klasy podaje się sposo­

bność przy mającem się już dnia 4 i 5 stycznia odbyć ciągnieniu potwierdzonej 
przez rząd wysoki loteryi, w której każdy wyciągnięty los wygraną 
otrzymać iumhI. Dla umożliwienia w niej udziału, wydaje podpisany dom 
handlowy losy ważne dla powyższego tylko ciągnienia:

1 cały los za 4 tal. 20 sgr.
1 -pół losu „2 — 10 —
1 ćwierć „ „ 1 — 5 —

za przesłaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Samo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a nie 

asygnacyą udziałową i że może być pewnym najsumienniejszej usługi.«fan Pb. Schutz.
Bank handlowy w Frankfurcie n. M.i (.7791)

Dawniejszy skład mój przeniósłem zjWodnój ul. No. 1 w Stary Rynek 
pod Ratuszem A o 1 vis à vis p. Juliusza Borcka. Skład zegarków/ 
hirszonbowyeh złe tych i srebrnych, łańcuszków roz 
nanitvch, grających tabakierek, kluczyków złotych, 

srebrnych i kompozycyjnych także berloki. Uegulatery, tkcient 
zegarki wszelkiego życzenia po cenach najtańszych u

Fr. Skrzetusklc&o.[7949.]

Aiikyn tryków w Dębowćjłące
pôd NV^üvareiÉiieiii w Pr. Zachodnich

dnia 21 stycznia 1869 w południe o 1 godzinie;
przeszło 3© tryliOW pełnej krwi Rambouillet.

Spisy przesyłają, się na życzenie. (7790) l
U. v. Hcnnig.
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Panna służąca, któraby u- 
miała krawiecczyznę i cienkie pranie, 
może się zgłosić przez Dziennik. Pen- 
sya 36 tal. rocznie. (8098),

Studentów na stół

’ W księgarni J. W. Ramana w Pel­
plinie od Nowego Koku roipocznie wycho­
dzić raz w tydzień w czwartek:

Pielgrzym
pismo religijne dla ludu.
Przedpłatę wynoszącą na kwartał 7’/2 sgr. 

przyjmują wszystkie kr. urzędy pocztowe 
w kraju.

Listy i artjkuły uprasza się przesyłać 
franco na ręce redaktora ks. proboszcza 
Kellera w Fogntkach. [8088J.

Strzechę
z premią bezpłatną Grottgera: Wojna po 12 
sgr za zeszyt oraz (.8091)

Sobotkę

Ułatwienie oddychania
Usunięcie zapalenia gardła i kataru 

żołądkowego.
B>o liweranta nadwornego pana Jana 

Hoffa w Berlinie, Nona Willielinowska ul.
11. ,,Pełna zaufania używałam dalej pańskie­
go wyskoku słodowego Hoffa a w skutek te­
go łatwiejszem stało się oddychanie, dotych­
czasowa flegma znikła, sen stał się dłuższym I 
i łagodniejszym, słowem stan mój polepszał 
się z dniem każdym. Cudowną tę rzeczywi­
ście 3 szybką skuteczność pańskiego wyskoku 
słodowego uznaję z wdzięcznością.44 Owdo- j 
wiała pobórezyni S^iessling w Nowym Ureb- 
binie. — Chotzlow, SS września 186». „Cier 
piąć na zadawniony katar, na katar żołądko­
wy i zapalenie gardła, uwolniony zostałem 
szczęśliwie przez jednomiesięczne używanie 
pańskiej słodowej czekolady zdrowia od ka- 

| taru a dawniej jeszcze od zapalenia gardła.j

Się w Śremie Stare miasto No.C'31.^SllB)6 WSZCÍkÍ6ßlSHlä
Dobrą nagrodę otrzyma uczciwy znalazca zielonej terby ręeuif, ze stalowym 

pnłąEUcm, bez rękojeści, obejmującą 7 
klnczyków, portmonetkę, rękawiczki'pla­
cki 1 cukierki. Oddać pod Czarnym Ortem 

(8105)u pani Klnxel.

czasowe
wychodzące w Warszawie, Krako­
wie, Lwonie, Poznaniu, oraz we 
Franeyi i Niemczech dostarcza re­
gularnie po znanych cenach księgarnia i skład 
muzyk&liów (.8090)
T. Sniegockiego w Bydgoszczy

Wystawa gwiazdkowa
Towarzystwa Przemysłowego

w pałacu Oziałyńskich 
otwarta codziennie od godziny 9 rano do 9 wieczorem. (8115)

tygodnik ilustrowany, po 15 sgr? kwartalnie !| 
wciąż jeszcze zapisywać można u 
T. Sniegockiego w Bydgoszczy'

Nakładem moim co dopiero wyszło 
i nabyć można we wszystkich księ­
garniach

I katar żołądka znika widocznie.“ ( Podzięko-* 
wanie fi uznanie). 8. Mais er stud. jur.

HP

dla grzecznych dzieci przez Teofila 
K. w Bydgoszczy, składający się z 18 
drukowanych farbą olejną obrazów 
wraz z odpowiednim tekstem. Ce­
na 3!i sgr. 6 len.

Skład główny w Possaniu u B&ract Ptessner, Ry­
nek 91, skład uboczny u BS. ReUf/ebauerti, Plac Wil- 
helmowski 10, u T8l. MoMgemiitha w Wągrówcu, 
u A. w Nakle, u «f. iLewhi-
whna w Bydgoszczy, u Ernesta Teppera 
Nowymto nyślu Jf. Cus.nriela

w
(8097)

JózcfJolowicz
Niżej podpisany ma na sprzedaż, oswo­

joną małpę z wyspy Jawa s/4 starą. Bliż­
sza wiadomość: Półwiejska ul. 8 u stolarza 
Ludwik. [8O96J.

On cherche une bonne française. Posen
Lindenstrasse No 1 a au seconde. (.8100}

Stary Rynek 74. (.79981

Oberża w jak najlepszem 
położeniu, jedyna polska w mie­
ście, (2 domy mieszkalne z hu 
dynkami pohocznemi, wielki ogród 
i wielki plac hudowiowy obok 
dwupiętrowego domu mieszkalnego 
przy ulicy głównej,) jest za 9000 
tal. przy zaliczce 3000 do 4000 
tal. natychmiast do sprzedania. 
Bliższe szczegóły u

Józefa Pragera
(7980) w Szubinie.

Na podarki ua gwiazdkę.
Paietety i żakiety

czarne i kolorowe materye jedwabne, płótna 
stołowiznę najlepszych fabryk polecają

Józef Wolfssohn i syn.
[8093J. Rynek 57. 

Udzielone pełnomocnictwo panu iŁuba- 
szowi ©ry mińskiemu w Borku, ni- 
niejszem odwołuję. (.8102)
Bolesław Woinlewicz.

Pierwszy 
wie<f eAslíi 

Bazar

trzewików
butów

3 tal. nagrody
W nocy z piątku na sobotę zni­

szczoną została część szyldu znajdu- 
[ jącej się obok kramu mego przy 

Zanikowej ulicy 5 sprzedaży soli 
przez pociągnięcie czarnym ląkiem 
asfaltowym. Temu, co mi sprawcę 
nazwać może, zapewniam powyższą 
nagrodę. (.8092)

Adolf AscL

Alfenidę,
pod względem trwałości i elegan- 
cyi równający się srebru, jako to: 
łyżki, noże i widelce, świeczniki 
ręczne i stołowe, cukierniczki, na 
czynią do octu i oliwy, czarki do 
pieprzu i soli, talerzyki pod 
szklanki i butelki, gotowacze jaj, 
chłodniki szampana, przyrządy do 
szklanek, korki do wina, obrączki 
do serwet itd. poleca w najwięk­
szym wyborze

August Silug*9
(8095), Wrocławska ul. 3.Losy

do tegoro- 
czitój lote­
ryi budowy
tumu ko-
lońsktego, 
wygrane talarów
25,000,10,000,
5000, 2000, 

1000, 500 itd.

po jed­
nym talarze bycia w Poznania
u Desfoasć (M. Klimkowski), ul.
Wilhelmowska 24.

Ciągnienie 13 stycznia 1869. (8037.)

Elegancki pokój z alkową i entrće 
na froncie połeżony, przy Rynku naprzeciw 
odwachu głównego, jest od 1 stycznia lub i 
lutego do wynajęcia. Bliższe szczegóły St. 
ry Rynek 75 II piętro. [8114]

¡Do 1 klasy 139 król, prusaiej
loteryi klasowej (Berlin).

Całe losy 16 tal., połówki 8 tal. 
ćwiartki 4 tal. za klasę. Do ostatni« 
klasy otrzymują odbiorcy moi losy w orygi. 
nale za późniejszym zwrotem. Usługa jafc 
od 11 lat akuratna i sumienna.

SSrt rinnint JftlncJft, Szczecin, 
[7376] dom bankowy.

We wtorek lub środę

do

ri«“

S. Tucholskiego,!
_ )8J Wilhelmowska ul. 10 ° 

poleca się do łaskawego uwzględnienia^ TJ.O. Tucholski,
ul. Wilhelmowska 10.

Na podarki na gwiazdkę,¡

Przedmioty gdo stroju z 
prawdziwego bursztynu*

oprawne w srebro, we wszystkich formach 
jakie dotąd wystawianonajnowsze rzeczy, 

do nabycia u

<Jottfr. Thlele,
Kolonia, handel filialny, Hohestr. 110.

P. S. Zamówienia uprasza się przesłać
wcześnie aa przesłaniem pieniędzy lub awan­
sem pocztowym. Ceny: jeden cały stroik po 
5Vj, 6, 7, 8, 10 do 25 tal., koleayki od 3'/2, 
4’/,, 5 do 7 tal., brosze pojedyńczo 4, 5’/a, 6 
do 10 tal. wszystko przesyła się w eleganc­
kich pudełeczkach i franco. [7895].

Główny skład] 
prawdziwych rosyjsfe. 
trzewik© w g-umowyefli u

S. Tucholskiego,
[8107] Wilhelmowska ul. 10.5

Na gwiazdkę
:a stósowne prezenta po cenach jak i 
2ych (7932)

A. Starł,
jubilar i złotnik, 
No •’ ‘(Róg ul. Nowéj i star. Rynku 70.)

Pokrycia na futra, 
Płaszcze, Paietoty, 

Haiki, Kabaty, 
Kapoty itd.,

Sukna kolorowe na suknie 
dla dam.

Rynek, No. 63.

Robert Schmidt,
dawniej Antoni Schmidt. [7402]

Wyprzedaż roślin.
Ponieważ zupełnie rozwięzuję handel.upełnie rozwięzuję handel mój 

roślin, przeto sprzedaję dla szybkiego wy­
próżnienia cieplarń wgzystUfe l-uśii- 
ny, pomiędzy niemi najpiękniejsze rośliny. 
liściowe, kamelie itd. znacznie gsoui- 
żej ich »urtoóci.

Poznań, Królewska ulica No. 15a.

17588:]
Henryk Mayer,

ogrodnik artystyczny i haudlowy.

Patent, kosmopolityczna luika

Nowa ta lulka wolną jest od nikotynu. gdyż 
wszelka ciecz zatrzymuje się w mieszku do 
soku C. i dochodzić nie może do tytuniu po­
nieważ kanał A. leży za wysoko. Tytuń w 
niéj pozostaje suchym i nie odurza palącego 
gryzącym smakiem.

W gatunku prawdziwym dostać można ta­
kowych w fabryce lulek

7496]. Gettfr. Thiele, Kolonia, 
Schildergasse 4L

Ceny: z Bruyère po 20, 25 sgr., 1 tal., 
I1/, tal., 1'/, tal., średnie po I1/, tal., 1 
tal., 21/, tal., 2’/j tal.: z prawdziwéj piany 
morskiej po 1% tal,, do 8 tal. Sprzedającym 
z drugiej ręki rabat. — Zamówienia za prze­
słaniem pieniędzy lub awansem pocztowym

K. Szymańska,
Handel płótna I bielizny,

Poznań. Tilica Nowa ZN o. £5, 
poleca całkowite wyprawy i wszelkie artykuły do 
wypraw należące. Przy znaczniejszych zakupach udziela się 
rabat. (8106)

Gazeto Toruńska
z dniem 1 stycznia 1869 r. rozpoczyna trzeci rok swego istnienia; dwa pierwsze jij roczniki udowodniły pożyteczność i konieczność 
tego pisma dla spółeczności polskiój w dziale pruskim.

Gazeta wychodząc codziennie, podaje wiadomości polityczne jak najświeższe i w treściwjm obrobieniu, orąz liczne telegr.; 
zamieszcza regularne korespondencje z Warszawy, Lwowa i Poznania; 
zawiera pełno drobnych doniesień ze Szląska, Poznańskiego i Prus;
w odcinku ogłasza powieść, zajmujące kroniki warszawskie, rozprawy historyczne i listy przyrodoznawcze; 
wiadomości o nowowyszłych dziełach zapisuje starannie;
podaje bardzo specyalne sprawozdania z targu zbożowego wrocławskiego, poznańskiego, bydgoskiego, toruńskiego, grudziądz­

kiego, gdańskiego, królewieckiego i berlińskiego; ogłasza telegramy z giełdy zhożowój i pieniężnej berlińskiej i zbożowej gdańskiej, 
oraz ma własne spieszne doniesienia o targu bydła berlińskim i londyńskim z biura telegraficznego Wolffa; ceny mąki, wełny, chmielu 
itp. notują się z skrupulatnością, odpowiednio do życzeń szanownych abonentów.

Rozmaitości, anegdoty, kalendarz kościelny, historyczny, astronomiczny, jarmarczny i meteorolegicznj' uzupełniają rozmai­
tość materyału.

W artykułach rozumujących rozbiera Gazeta Toruńska potrzeby ludności polskiej pod panowaniem pruskim. W roku bie- 
*4"ł" i ,..j ■ -• . . e(jyjUj kwestyą szkólną w Pru-

postępowego, narodowego i ka-

Przedpłata na Gazetę Toruńską wyrcsl kwartalnie na pocztach pruskich 1 tał. 12’/a sgr., niemieckich 1 tal. 7' 
sgr., anstryackich 2 złr. 62'/, centa.

Jestto cena tak niska, mianowicie dla kilku do spółki abonujących, że wszystkie rodziny polskie w riusiecb, 
i Szląsku, nawet mniej zamożne, pismo to utrzymywać i czjtywać mogą. Cospodaizom wiejskim zaś abonament na 1 
lepiój sprzedanym — bo z wiadomością o cenach głównych targowisk — już się zwróci i opłaci.

Inseraty kosztują po 1 sgr. od wiersza, a doświadczenie stwierdziło, iż są niezmiernie skuteczne, albowiem liczba inseratów 
z r. 1868 więcej niż o połowę większą jest, jak w roku poprzednim.

Poznańskim 
zeflu zboża.

Księgarnia nakładowa Gazety Toruńskiej,
BSaSaSKSMKSBSBHæBR»»«

Sachse & Comp.
Annoncen - Expedition,

fr-. Breslau,
Ring, Riemerzeile 18 (I. Etage,)

empfehlen sidCzurJJBesorgung von Annoncen für alle hiesigen und 
auswärtigen Zeitungen. — Beförderung: sofort nach Auf­
gabe. — Berechnung nach Original-Zeilen-Preisen.

beige in Brüssel.Annoncen-Pacht der Indépendance

Inon^ńĄedition

<s an alle Matter des In- n- Auslandes.

« » t f. 3fwnßf«rf «• 2®-
^eipBS-A a m 6 « r 0. - -

Berlin- 32. Jerusalemer-Str 32. Berlin-

Haasenstein & Vogler
to mu. u.™ i»«te i""1“"alleinige Vertreter

Pächter aller
bedeutenden Blätter Frankreich^

Annoncen-Pacht der 3 in Basel erscheinenden Blättei.

? w 1

(6079)

Paris,

Skład główny
na NVielLcie Ks. ZPoziiaiisłci©

Pollacka, Schmidta i Sp.
Machin do szycia

u

A. z Pawłowskich Kaufmann,
plac Sapieżyuski 1, ul. Wilhelmowska 24,

poleca się łaskawemu uwzględnieniu Szanownej publiczności.

(.6747)

Szaliki i chustki jedwabne, fularowe i w ełniane.
Czepeczki, siatki, wstążki i ał samitki.
Rękawiczki skórkowe, jedwabne i kortowe.
Biżuterye francuzkie i wachlarze poleca'

Handel towarów szniukierskich, białych i drobnych
Mos®talia w Bazarze.

Podarek dla panów!
Jako stósowny dla panów podarek polecam mój dobrze asortowanyasortowany

Skład cygar, cygaretek i tureckich tytuni
tal. El VUer..............................

Rlonda.................................
Falqneras...........................

...................16 tai.

.................. 20 -

.................. 20 •
ffl&eilla................................. .................. 20 -
Paimlto................................. .................. 25 -
Reyna Reg......................... .................. 25
Crespo.................................. .................. 30 -5
Men pins ultra.................. ..................30 -a
Integridad.......................... .................. 40 -

Villa Clara........................................... 8
Golondrina............................................10
Lelewel.................................................. 10
®ontoro................................................137,
Pico........................................................137,
Cadena.............................................. ....16
Piñal....................................................... 16
La Benaset...........................................16
lidia..... .-................................................40

za tysíjjc.
Przesyłki na próbę po 25 sztuk obliczają się po cenach za 1000 się płacących 

a gatunki nlepodobające alę wymieniają alę jak najchętniój po świętach.

M. Heymann,
Głogów, Plac parady.

importer cygar.
[806 lj.yoziiań, Fry dery kowska ul. 33 a.

SAiVWjAAiVWJAAî.'SVÎ'i*, ALÇV5TJAAŁYWiA»U3PS'3'-->

Skład liberyi
A. J, Lewy w Berlinie, 

Poststrasse 21. Moken-Str.-Ecke,
in-«( poleca wysokiej publiczności płaszcze w rozmaitych barwach, paietoty, surduty 

8 termistyczne i fraki, spodnie pluszowe, aksamitne, dyflowe, sukienne i jelonkowe & 
7, wraz z kamaszami; ubiory stajenne i domowe, kamizelki galonkowe i pasiate, kape- 
“ lusze z galonkami i bez galonków. |8034J.

Według podanśj wysokości i figury uskuteczniają się punktualnie zamówienia 
zamiejscowe.

Na święta
polecam do łaskawego uwzględnienia:

Torty każdego gatunku, bogato owocami ugarniro- 
waue, ciasta deserowe (Gatumeiee) najnowszego 
zestawienia,

Strucle makowe, rodzenkowe, migdałowe, jako tćż 
wszystkie inne do mego fachu należące artykuły.

R. Neugęlbauer,
WilhelmowskPplac No. 10()Daprzeciw teatru] miejskiego.L8099]

Wielki mój skład

cygar, tytuniu 1 tabaki
polecam przy zakupach na gwiazdkę do łaskawego uwzględnienia.

E. (»iittler,
[81111 Wrocławska ulica No. 20. Chwaliszewo No. 98.

ASTMY,
ttusym éë, rI:rj|;La, katary zatiimnicnc i OTSxrikie (-ierpirnia 
LanałÓOT jrls ustępują w jednój chwili po nżyciu

Rurek autiastmatyczujch p. Levasseur,
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. [7299’

Dostać można w Poznaniu w aptece p. dra Ma Uliiewieża.
Nakładłem i czcionkami Lad«i.;a Merzbacha w Poznania.

w południe otrzymam po. 
ciągiem pociągiem pospie
sznym z Amsterdamu 
sprowadzone wielkie świe> F 
że karpie

r»B,
betu

m£
esz

W F. Meyer Sp.,
Wilhelmowska plac 2. [8110]

Cukiernia

Anton. Pfitznera

.P.

nos
Fi
sg

przy Starym Rynku
poleca na nadchodzące święta swój zńaczny

Skład cukrów,
jako to: marcepany na drzewka i nakładane, 
konfitury kandyzowane, pigwy, praliny, cu. 
kierki szumowe — najlepsze gatunki czeko-
lady, bonbonierki — i wszelkie w tym ro- ]kc 
dzaju artykuły po cenach umiarkowanych. '

 [7996],

na

nie

wd

Stary Krakowski Miód
do picia poleca

Jozef WactoeJ
(8051.) ulica Szkólna No. 11.
Polecam:

Orzechy
włoskie, tureckie i ame­

rykańskie

ł

i nadmieniam uprzejmie, iż i moje włoskie kpe 
orzechy są przednie, co przy tegorocznym .
towarze do wyjątku należy. 180261 łl'6- - - . 1J. N. Leitgeber. ie ' 

ojn 
Wj 
niéBr. Ghristisona

krople na zęhy fo
flakonik 2’/2 sgr. 

Skład jeneralny w Clsuera 
Poznaniu.

Dr.

aptece w 
[5577]

Ocverscn.il [7491.]
bdsiffi przeciw odziębłiznie.
w aptece

Flakonik 5 sgr.
Elsnera.
VÉg/x

KineiTHre« V

.derAWUL

Jest to nieo­
ceniony środek 
prosty i tani a 
niezawodny 

przeciw najn- 
porezywszym 
zatwardze­

niem, żółci, 
zamulenlnźo- 
łądka, zapa­
leniu kiszek, 
boleśolom żo­
łądka , wy­
rzutom na- 

skórnym go­
śćcowi (reu­
matyzmowi) , 

podagrze a w 
słaboiciem z 

humorów 
.(6242)

ogóle przeciw wszelkim 
nieczystości krwi 1 zepjutych 
pethedsącym.

Prawdziwe pigułki CauTina konserwują się 
bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wyna­
lazca od niedawna przygotowuje umyślnie 
zastosowane do klimatu Rosyi.

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.
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Ogłoszenia gospodarskie itd 
Pisarz gospndarezy, biegły i wy­

kształcony, pożądany jest od Nowego Roku P7V 
w Dobrojewie pod Ostrorogiem. Osobiste 
zgłoszenia się. (7877.)

Ogrodnik kawaler, znajdzie miejsce odZilJajUZUC UlWJSCt
Nowego Roku na probostwie w Kłecku. 

(.8002)

We
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Dom. Zielęcln pod Grodzi- 
skiem poszukuje od Nowego Roku ne< 
dobrego kucliarza nieżo- ga] 
natego._____________ (7979) we

Służący żonaty, bezdzietny, z dobremi 
świadectwami, za Strzelca lub służącego po­
szukuje miejsca od Nowego Roku. Bliższa 
wiadomość w Popówku pod Szamotułami 
u pana Smolkowskiego. (8039.)

Służący wolny od wojsk, młody, żenaty 
mogący okazać się dobremi świad. i rekom.

miejsca zaraz. Poznań, Małe Gar- 
bary No 9 u p. Ceptowskiego. (8103)

Para gniadych cugowych koni, 
klacz i wałach, — wzrostu 8 do 
9 cali, jest na sprzedaż w Pozna­
niu przy ulicy Wrocławskiej No. 
14. Bliższą, wiadomość udzieli pa­
ni Wilkońska.

Teair ©sielski.
W poniedziałek dnia 21 grudnia, ©raf 

W rJurnis r. Dramat w 5 aktach Gus­
taw: Fre taga.

We wtorek dnia 22 grudnia. Po raz 
pierwszy: Hfjdrmann und Solin. 
Obraz z życia ze śpiewami i w 7 obrazach 
Hugona Mullera i E. Pohla. (8117)

Sala o$rett7.te ludoujm.
We wtorek, dnia 22 grudnia
Wielbi koncert

¡8075] £tnU Tauber»
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